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Czesi grożą obstrukcją 


Lwów 23 sierpnia. 


Wczeraj telegraza doniósł już nam, iż po- 
sel St-ansky, wiceprezes klubu młodoczeskiego 
w radzie państwa, przemawiając na zgrarcadze- 
niu wyborczem w Bystrzycy, zagrezil rrądewi 
cbstrukcją w razie, jeśli nie wypełni wszystkich 
żądań czeskich. Streszczenie tej mewy, która 
stanowi ważny wypadek w wewnętrznej polity- 
ce austrjackiej, gdyż jest poniekąd zapowiedzią, 
jakie stanowiske zajmie pe ponewnem zwołaniu 
parlamentu klub czeski, pedaje Sluvische Cor- 
respondme i zą nią streszczenis to, mapisane 
przez p. Stransky'ego, podajemy. 

Streszczenie te brzmi: Dr. Stransky oświad- 
czył na peczątku swej ranwy, że chce poruszyć 
dwie najważniejsze dla czesriego narodu sprawy, 
a mianowicie: zaprowadzenia języka czeskiego 
w wawnętrznem urzędewaniu w krajach czeskich 
i utworzenia czeskiego uRiwersytetu w Bernie. 
Koniecznem jest o stanie obu tych spraw po- 
wiedzieć ludewi czeskiemu nagą prawdę. Dr. 
Koerber system swój rządzenia opiera na teorji, 
która nie jest dość intenzywnie zwalezaną przez 
Czechów, a mianowicie, iż zadośćuczynienie łą- 
daniom w Sprawie naredowościowej, może być 
załatwiene tylko za porozumieniem z obu naro- 
dami. 

Niemcera zasada ta meże być bardzo przy- 
jemmną, dla Czechów równa się ena zupełnej 
stagnacji. Niemcy za swą zgodę na załatwienie 
kwestji językowej, postawili taką cenę, jakiej 
zapłacić absolutnie nie możemy. Rezumiem ped 
tem nietylke dążenie Niemców do uznanis ję- 
zyka niemieckiego za język państwowy, lecz także 
dążenie Niemców do wyparcia nas, Czecków, 
po za granice stremayerowskich rezporządzeń, 
czego następstwem byloby utworzenie czysto 
niemieckich okręgów "r Czechach i utworzenie 
kuryj narodowych w sejmie czeskim. 

Na to odpowiedzieć raegę, iż nasze stron- 
nictwo nie może zgodzić się na inne załatwie- 
nie, jak tylko na zupełne równouprawnienie na 
całym obszarze Czech i Meraw, gdyż inaczej 
lud zmióuby nas z powierzchni ziemi. Lecźtnie- 
stety, o tem nie meżna mówić z rządem, który 
znaiduje się w zupelnej nieweli lewicy niamie- 
ckiej. Niemcem mnsimy pekazać, że uregulawa- 
nie kwsstji językowej nie jest jedynem naszem 
żądaniera. Niewątpliwie kwestja ta ma dla nas 
wielkie znaczenie, ale wewnętrzny język urzę- 
dowy nie jest srodkiem, nie jest warunkiem do 
osiągnięcia władzy, lecz tylko jej atrybutem. 
Natemiast umiwersytet ma wielkie znaczenie 
marodowe i ekonomiczne, gdy on podniesie ni- 
veau wyksztalcenia i dostarczy urzędników, 
których potrzebujemy dla Moraw. 

Gdy jednak rząd sprawę utworzenia uni- 
wersytetu czeskiego w Bernie czyni zawisłem 
od zgody Niemców, te jest to martwym punk- 
tem między nami, a rządem — a punktem osta- 
tecznym — obstrukcja, celem uwolnienia Austrji 
z pętów i od teroryzmu niemieckiego nacjo- 
nalizmu. 

Posłowie niemieccy nie chcą depuścić do 
spslnienia naszych usprawiedliwionych i żywo- 
tnych żądań, nie grożą jakimś ruchem wśród 
ludności, lecz tylko parlamentem, tj, obstrukcją 
w nim. Albo więc musi być usunięty ten rząd, 
który z obawy przed ebstrukcją niemiecką. trzy- 
ma się tneryj zagrażających i powstrzymujących 
narodowy i kultnralay rozwój ludów slowiań- 
skich w Austrji, albo też musi się odebrać Niem- 
com ich broń, obstrukcję, przez usunięcie ich 
zbornego miejsca. Od tego rządu więc nie mo- 
żemy się spodziewać niczege dobrego i dlatego 
szanując nasz bonor, dążąc do uwolnienia się 
od niemieckiej kurateli i de obrohy naszych 
praw narodewych, powinniśmy na pestępowa- 
nie rządu edpowiedzieć obstrukcją 
podczas obrad nad ugodą austro-wę- 
gierską. 

Obok tego atoli, celem uzyskania praw dla 
języka czeskiego w wewnętrznej służbie, powin- 
niśmy kroczyć tą samą drogą, na której język 
niemiecki stał się wewnętrznym językiem urzę- 
RE 
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— Niech mi ją pani przyśle jutro ! — 2 
westchnieniem zwalczonegs egoizmu i lenistwa 
rzekla Ocieska. 

— Dziękuję. Pani pozuje na nieużytą, ale 
już się na tem poznałam! — uśmiechnęła się 
Kazia. 

Pila kawę, spiesząc się. Widocznie dener- 
wował ją uporczywy wzrok Radlicza. 

— Pani już nie bywa konno w Alejach? 
— rzekł. 

— Owszem, codzień, tylko zmieniłam go- 
dzinę, żeby nie spotyzać znajomych. 

Bylo to dobitne. Dla złagodzenia, dodala : 

—- Slyszal już pan Cafieri? 

— Tak! W „Cavalerji* i jestem zachwy- 
cony. 

— My mamy być pojutrze na „Carmenie.* 

— Bardzo nowa, śŚwieżutka opera | — za” 
śmiała się Ocieska. 

— Dla mnie będzie nowa. Byłam w życiu 
trzy razy na operze. 

— Nie może być? 


| 


aowi Drogą tą, ta uBłoŚA Er * Czee 
skich. Urzędnicy ci muszą spełnić swój obowią- 
zek wobec narodu. 

Oprzeć się mogą ns ustawach zasadniczych, 
a rząd nie będzie się ważył karać ich za wy- 
kony wanie równeuprawnienia, zastrzeżonego kon- 
stytucją. Droga ta jest wprawdzie długą i cięż- 
ką, ale nie kosztuje tyle, ilebyśmy teraz zapla- 
cić musieli. 


Proces o Merskie (Ko. 


(Purwssy dsień sądu). 
Grac 21 sierpnia. 

Więc rozpoczęła sią walna, rozstrzygająca 
bitwa o Merskia Oko i Czarny Staw — bitwa 
pomiędzy Polakami a Węgrami, których zepa- 
mniana dziś już piosnka 1udowa zwała omgi 

„bratankami*, prawdopedehnie z powodu, żs 
krew polska lala się szczedrze w ebronie wol- 
ności i niepodległości węgierskiej. Innego powi- 
nowaetwa ani wspólneści, nie ma zgola pemię- 
dzy wejującemi stronami. 

„Bratanki* cheą nam zsbrać „perłą Tatr‘, 
tych uroczych, rdzennie polskich, naszyck pra- 
starych gór. Teraz przynajmniej, gdy się zgre- 
madził sąd rozjemczy, krzyżują z nami broń po 
rycersku. Dstychczax usiłewali nam wydrzeć 
sporny kawał zierci siłą pięści, za pomecą swo- 
ich żandarmów i nieraieckich siepaczy ks. Ho- 
henlohege z Jawerzyny spiskiej. 

Posiedzenie sądu naznaczone na godzinę 
pól de 10. Jut przed godziną 9 wszczyna się ruch 
wewnątrz pałacu sądu karnege przy Ulicy Ja- 
ceminiego. Ruch ten wszczynamy my dziennikarze, 
stając pierwsi na placu. — Rekegneskujey 
pole walki sądowej; kolega dr. Rabski z War- 
szawy zaopatrzony w lunetę, a p. Karcz z No- 
wej Reformy dźwiga duży pertfel, jak gdyby 
był naszym szefem sztabu generalnege. Widzimy 
tylko salę rezpraw, zresztą mie, penieważ nie ma 
jeszcze nikogo, prócz portjera, zajętego w loży 
swej czytaniem Graser Volksólattu. Sala wspa- 
niala, pięknie urządzona, wysoka na dobre pię- 
tro, z galerją na górze, na dele i na galeriji 
z ławkami arofiteatralnie wzneszącemi się. Jest 
w niej miejsca na 250 osób. Oglądamy miejcce 
przeznaczene dla sprawezdawców dziennikar- 
skich, oznaczone tabliczką blaszsną z napisem 
„F%r Berichtarstatter". Jest to pierwsza lawa 
z dolnych siedzeń, przeznaczonych dla widzów. 
Z ezlonków sądu pejawia się pierwszy radca 
dworu dr. Karn, współreferent p. Maiszks-Tcho- 
rznickiege, galicyjskiego sędziege rezjemczega. 
Jest on zawiadewcą czterech skrzyń elbrzymich, 
zawierających galicyjskie dekumenty. Widać mu 
z twarzy, że posiada pelną świadomość skar- 
bów, ukrywających się we wnętrzu skrzyń. Cho- 
dzi i z urzędową miną szuka czegrś oczyma p^ 
wszystkich kątech, a wciąż z dumą i śmiejącem 
się sercem rzuca wzrokiem na swoje skrzynie. 

Gdzie skrzynie węgierskie? Nie ma ich ni- 
gdzie. Meże wegierscy czlonkowie sądu na wzór 
starożytnego filozofa, omnia sua neszą przy se- 
bie. Jakeż istotnie jawi się w becznej sieni 
gmachu sądowego węgierski obrońca państwo- 
wy radca ministerjalny dr. Bölcs, za nim dwóch 
weźnych niesie niedużą skrzynkę, alko raczej 
pakę ze zwyklych desek, korowód zaś kończy 
węgierski wspólreferant radca »r<lacyjny dr. La- 
ban. Dr. Bóles, prawie jeszcze młody człowiek, 
wygląda marsewato, iak wyslużony podońcer. 
Jest dość przystojnyra i pięknego wzrostu met: 
czyzną, o żóltym zaroście twarzy. Wielka pe- 
wność siebie cechuja cale jego v:ystąpienie, a 
z oczu bystre patrzących, tryska niezwykła caer- 
gja. Mażnaby przypuszczać, że jest lepszym 
szermierzem na palasze, aniżeli na słowa. Tak- 
by się z pezoru zdawalo, co bynajmniej nie 
wyklucza, iż meże być debrym i ciętysa mewcą. 
Węgrzy strzegą osobiście swej paki dekumen- 
tewej. Przywieźli ją ze sobą, a teraz wnoszą 
do sądu pad csobistą osieną. Api równać się 
jej z galicyjskiemi skrzyniami, eioegaseka politu- 
rewanemi. Jest cna zbitą poprestu z desek 
nawet mriecheblowanych, a potem w jednej 


skrzyni galicyjskiej zmieścięby się co najmniej 
ge takie paki. 


"zg TWP WA najwyżej AT razy w Kat. 
Żartuje pani? 

— Nie. Doprawdy. Nie miałam kiedy uży- 
wać tej rozrywki. Jestem przecie dzika wie- 
śniaczka. 

— A teraz? Woli pani wieczory w domo- 
wem kólku? 

— Tak! Wolę samotność i ciszę, niż gwar 
i tlum. Nie nudzę się nigdy sama ze Sobą, a 
często z ludźmi nawet bardzo zabawnymi. 

To było znowu dobitne i cięte i znowu dla 
złagodzenia dodała: 

— Zresztą malo mam wolnych wiaczorów. 
Wtorki u pani Ramszycowej, czwartki u Mark- 
hamów, niedziele u Dąbskich, w sobotę sami 
przyjmujemy. Dodać de tego różne sesje teścia 
i fabrykę meża, na teztr już nie ma czasu. No, 
już idę, zakończyła wstając i naciągając ręka- 
wiczki. 

Radlicz powsial także i pożegnał panie. 

Zaraz za nim one wyszły. Przed bramą 
czekał powóz. 

-- Phi, taka parada! — rzekła Ocieska. 

— Idée fixe mego teścia | — odparła Kazia. 
Przyśnilo mu się, że mnie tramwaj przejechał 
i nie pozwala wieczorera iść pieszo. Co prawda 
l ja się boję ulicy. To dziwne, u siebie na wsi 
nie wiedziałam, co strach. Bywalam wśród pie- 
runów w polu, na cmentarzach w noc ciemną, 
błądziłam w zadymkę, uniosiy mnie konie, gonił 
rozszalały byk, nigdy nie doświadczałam tej 


Dr. ZE wcale nie wygląda 
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ną Madjara. Możedby go prędzej Wziąć za Pe- 


laka, lub Francuza. Mówi też czysto po nie- 
miecku, bez akcentu węgierskiego. Niski, elasty- 
czny, elegancki. w całem obejściu i wystąpieniu 
sympatyczny. Może mieć lat czterdzieści kilka. 
Widać w nim rutynewanego i bardzo reztre- 
pnego urzędnika palestry. 


Wchodzi na sałą gromadka ludzi, po polsku 
mówiących: Włodzimierz Kezlłowski, Wia- 
dysław kr. Zamoyski, mecenas dr. Celi- 
chowski z Peznania, zastępca Towarzystwa 
tatrzeńskiego dr. Bednarski, dr. Eliasz Ra- 
dzikowski. Zajmują miejsca na ławkach, prze- 
znaczonych dla audytorjum. Niebawem zjawia 
się koło nich jakiś starszy człowiek ze zbielałym 
włosem, ale e czerstwym wyglądzie i rumianej 
twarzy. Jest to tutejszy profesor, a znany pi- 
sarz i uczony Krakowianin dr. Ludwik Gum- 
plewicz. Opodal siedzi jakiś ksiądz, widocznie 
Pelak. Kto te? rozlega się pytanie na lawie 
dziennikarskiej. Nikt z obecnych nie wie. Nis 
pozostaje mi nic innege, jak przedstawić się 
księdzu, by się dowiedzieć, co on 'zacz. 

Ks. Judkiewicz ze Lwewa —' przedsta- 
wiam się dodając: Sprawa zajmuje maie 
nadzwyczajnie, więc przybyłem umyślnie na 
proces i zabawię aż do jego ukeńczenia. Jest 
jeszcze kilka osób ma sali i trzech miejscowych 
sprawozdawców. Grac i Styrja, nic a nic nie 
interssują się procwserm. 

Robi się szmer w sali. Wchedzą obydwaj 
sędziowie rozjeraczy : ekscelencje Mniszek-T*c b o- 
rznickii Lehoczky. Pierwszy wygląda na 


grondscgnewra i uczenege zarazem. Spadny, 
układny, z twarzą inteligentną i lagedną. » Wy- 
gląda nadzwyczaj poważnie i ujmujące. *Ńyto- 


miast sędzia węgierski, starzec, który już prze- 
kroczył czterdzieści lat służby rządowej i wzrostu 
więcej jak średniego, mimo brzemienia lat, prze- 
kraczających szóstą dziesiątkę, trzyma się pro- 
sto, a ubrany z wyszukaną elegancją, niemal 
gogowatą. Ma wygląd genarala, a co najmniej 
pulkowcika, ubranego po pea. Wyraz 
twarzy surowy, bardzo serjo, a pelen energji. 
Nadzwyczaj podobny de znanege posła i poli- 
tyża węgierskiego dra Falka. Pelne jego miano: 
Koloman Lehoczky da Lehotka i Bistriczka, 
Lshotka, Bistriezka, Lehoczky wskazują, że jest 
on prawdapodebnie  „madjarską*  latoroślą 
szlachty, albo ludu słowackiege. Mówię to pól- 
glosem, żeby ekecelencja tego nie posłyszala, 
gdyż prawdepedobnie ebrazilaby się taziem 
przyguszczeniem. Wszak madjarskie przysłowia 
powiada: „Tót nem ember" („Słowak nie jest 
czlewiekiem*). Mówi po niemiecku z silnym 
akcentem madjarskim. 


Drzwiami naprzeciw wchedzi równocześnie 
superarbiter dr. Jan Winkler, prezydent 
szwajcarskiege związkowego sądu w Lozannie. 
Wzrostu więcej niż średniego, deść silnej bu- 
dswy ciała, niemal krępy, w wystąpieniu na- 
cechowany naturalnością i bezpretensjonzlnością 
szwajcarską, jest mężczyzną w sile wieku, inte- 
ligentnie wyglądającyra. Obraca się swobodnie 
i smialo, jak gdyby byl w domu. Sprawia ws- 
góla bardzo dohre wrażenie. 

Za sędziami wchodzi dr. Balzer. Widać, 
że w nim, mówiąc na wzór Szekspira, „każdy 
cal uczony, o bystrem pojęciu*. W postaci jego 
jest coś demenicznego i zarazem ascetycznsge. 
Widać po wsrystkiem, że ge egarnia zapał dla 
sprawy, której ma bronić. Jak mistrz panuje 
nad przedmiotem. Wczoraj mówił mi, że ma 
mówić cały tydzień. 

Rnzpoczyna się posiedzenie sądu. Pemijam 
szczegóły, o których doniósł wam telegraf. Win- 
kler, jako przewodniczący, ma zagajejącą mo- 
wę. Mówi płynnie i głośuo, dobitnie, najczyst- 
szą niemrzyzną, bez żadnej przymieszki  „Szwi- 
cerdicz* (schweitzerdeutsch). Po lewej stronie 
węgierskiej — los, jak wiademo, rozatrzygnąj, 
że rędzia węgierski ma pierwszy glos — pelno 
na dawkach dakumentów, pozwijanych map. 
Nisktóre z tych olbrzymie rozmiarami, tworzą 
cgramue rury papierowe. Msżnaby je poczytać 
za lufy dział. Istotnie z tych dzial będą Węgrzy 
strzelali. Są te bowiem słynne mapy Seegera, 
Bii z r eiezego eta A cd gP ol ce 


zgrozy i kę jak w gdy mi parę rszy się tra- 


file wracać późnym wieczorera wśród ludzi. 

— Ba! W tem wlaśnie różnica. Tam się ma 
do czynienia z Bogiem i zwierzem, tu z ludźmi. 
'Tamto może zabić, zniszczyć, to czasem też za- 
bijs, ale rządko, a zawsze zbrudzi. Co Radlicz 
pani zawinił? — spytała nagle. 

— Właściwie nie! Jest jak wszyscy, tylke cy- 
niczniejszy bardziej | — odparła z niesmakiem. — 
Byłam z nim szczera i swobodną : źla to pojął, 
posunął się zadaleko, musiałam ge z błędu wy- 
prowadzić, no i zemścił się obmową ! 

Ocieska potrząsnęła glewą. 

— Obmówil panią — ka, może być, ale 
wątpię. 

= cj zły jego język jest dość slawny. 

— Tak. Ten dla konceptu  wszystke 
sprzeda. 

— Zresztą, co tu jest innego, jak obraowa — 
wybuchnęła Kazia. Dlaczego ludzie się znają, 
edwiedzają, bywają w teatrze, na koncertach, 
wydają rauty, nawet uprawiają dobroczynność, 
sport, nabożeństwo, tylko, żeby się obmawiać, 
żeby wynaleść mowinkę, żart, plotkę i tylko 
mieć pastwę dla obmowy. Wie pani, od paru 
miesięcy, gdy tu jestem, nie slyszalam jeszcze 
jednego dobrego słowa, pochwały lub urnania. 
Jeśli nie kryminał, te skandal; jeśli nie skandal, 
to brudne podejrzenie i insynuacja podla, zresztą 
drwina i śmieszność ! Kogo nie można stawić 
pod pręgierz, tego chociażby oplwać lub wy- 


się tylko dało. 
powagi i spokoju. 
kreśliii historję procesu. Jutro POZ? PA jej ciąg. 


sei osode byl SR 
Węgrzy (Leheczky, Laban) 


Z targów pienię pieniężnych. 
Wiedeń 19 sierpnis. 

(fr-) Pe kilku weselszych dniach zasępił się 
znów horyzont naszego targu pieniężnege. Nie- 
pewność i brak wszelkich danych do zorjento- 
wania się znamionują sytuacją. Nieszczęsna kwe- 
stja ugodowa cięży jak zmora nad położeniem 
wewnętrznem i staje się dla spekulacji gielde- 
wej pewodem coraz to newych rozczarowań. 
Najniezncśnieszem zaś jest dla sfer gieldowych 
to, że nie mogą się dowiedzieć nic autentycznega 
co do tego, jak wlaściwie stei ugoda, ze strony 
półurzędowej bowiem ogłaszane bywają tylko 
nic nie znaczące komunały, a prywatna slużba 
wywiadowcza jakoś nie depisuje. 

Znamienną jest ta okoliczność, że rozmaite 
korporacje na Węgrzech, nawet te, które nieda- 
wno były bardze przychylnie usposobione dla 
ugody, znów uderzają w nutę wregą dla Austrji: 
ba! nawet peszteńska izba handlowa i przemy- 
slowa, w ogleszonera przed kilku daiami spra- 
wozdaniu, zadaje Austrji kilka ukluć szpilkowych. 
I bądź tu mądrym wobec takiege chaosu! Nie 
ma się też czemu i dziwić, że znów wypływają 
na wierzch seasacyjne pletki o zaostrzeaiu się 
sytuacji politycznej, o możliweści przesileń ga- 
binstowych itp. W takiej to zgnilej atmosferze 
schodzi dzień za dniem. 

Co prawda i na zagranicznych giełdach spe- 
kulacja nie spoczywa obecnie na różach i ma 
bardzo poważne troski. W Berlicie znów wy- 
chodzą na jaw nadużycia w instytuejach ban- 
kowych, jak np. w niemieckim Banku związko- 
wym i niepokoją opinję publiczną, która jeszcze 
nie przyszla calkiem da siebie po ostatnich kra- 
chach. Niemieckie przedsiębiorstwa elektryczne, 
które taką dumą napawały panów z nad Spre- 
wy, wykazują miljonowe straty, a także inne 
galęrie przemyslu, jak to mówią, „robią beka- 
mi*. Na paryskiej giełdrie spadek na całej linji, 
a zawierucha, jaką wywołał gabinet pana Com- 
bes w całaj Francji, swą wojną przeciw biednym 
zakonnicom, odbija się fatalnie także na sto- 
suntach targu pieniężnego. I w Londynie cisza, 
— a spekulacja giełdowa nietylko nie ma naj- 
mniejszej pedniety zwyżkowej, lecz przeciwnie 
wchodzi w nowy okres angielskiej polityki eko- 
namicznaj, której dalsze koleje na razie przewi- 
dzieć się nie dadzą 

Atlantycki trust okrętowy, stworzony przez 
miljardera amsrykańskiego Pierpont Morgana, 
wciąż nie daje spać Anglikom i nie bez słu- 
szności obwiniają oni rząd, iż dal się zaskoczyć 
tą gigantyczną kreacją finansową i nie umial 
zawczasu pokrzyżować rachub amerykańskich. 
Szargi te oczywiśsie odnoszą się da gabinetu 
Salisbury'ego, za jego to bowiem rządów po- 
wstał trust Morganowski, ponieważ jednak prze- 
ważna część członków obecnego gabinetu Bal- 
foura zasiadała także w gabinecie Salisbury ego, 
przeto naturalnie znaczną część odium spada 
także na rząd obecny. Wprawdzie pisma popie- 
rające rząd pocieszają opinię publiczną zapo- 
wiedzią, że może już niebawem powstanie wiel- 
ki angielske-kanadyjski trust okrętowy i stanie 
do walki kenkurencyjn.,  *=sanowskim ke- 
losem na wszystkich merzacu, n rarie sla- 
ba te pociecha. 

Ze zmian dokonanych w gabinecie angiel- 
skim, najważniejszą dla sfer gieldowych jest 
zmiana ministre skarbu. Ustąpił sir Hicks - Be- 
ach, a miejsce jego zająl sekretarz stanu dla 
spraw wewnętrznych, Mr. Ritchie. Z Hieks-Be- 
achem ustąpił z gabinetu anzielstizge eatatni 
berwględny ebreńca tesrji wolnego kandlu ze 
szkoly Cobdena. Szkoła ta już się przeżyła, a 
miejsce jej zajmują wprawdzie nie Aig 
bardzo wysokich cel ockronnych, ale w keżdym 
razie zwalennicy cel, holdujący teorji „fair-trade“, 
ti. że tylke dla tych państw stać mają kandlo- 
we rynki Anglji otwcrem, które odwzajeranieją 
się Anglji w taki sam zposób. Przeciw pań- 
stwom zaś, które nakladają cła na towary an- 


szydzić! Obmawiają mężczyźni, zda się poważni 
i zapracowani, obmawiają matrony, kwestujące 
w kościele, obmawieją młode panny i kawale- 
rowie, dzieci obhmawiają w Saskim ogrodzie. 
To jest reguła bez wyjątków! 

— Owszem. Tam, gdzie jedziemy, nikt 
nikogo nie ebmawia. 

— Tak — tylko tam! — odetchnęła Ka- 
zia. Zresztą, słuchając tych ludzi, którzy się 
uśmiechają, ściskają i całują, myśli się, jaż nie 
z oburzeniem, ale ze zgrozą, czy ei ludzie 
mają jeszcze sumienie i gdzie ich wstyd i etyka. 

— A co jest najstraszniejsze, że kte tam 
wpadnie i żyć wśród nich musi, z razu się prze- 
razi, potem się eburzy, potem zobojętnieje, 
potem się zarazi i wreszcie staje się, „jak 
wszyscy. Jedni przez bierne nasluchanie, inni 
ze strachu, inni przez zamstę. Oplwani plują 
także. 

Kazia potrząsnęła glową, spejrzała proste, 
jasno w oczy Ovcieskiej. 

— Ja nigdy, bo coraz mi te wstrętniej- 
sze, ceraz dalej się ed nich odsuwam, coraz 
więcej mam niechętnych. Zastanę wreszcie sama, 
ale plwać przy sobie nie pezwelę i sama plwać 
nie będę. 

— Ale oplwaną pani będzie. 

— Już jestem i będzie jeszcze gorzej. Ko- į 
biety jedne nie megą mi darować, żem zrebiła 
świetną partję! Świetną ! — powtórzyła iro- 
nieznie; drugie, że bronię obraawianych i pra- 
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Sdikie, pad i i Aoglja zastosowywać ela ro- 
torsyjne. Owóż właśnie p. Rtchie, nowy wini- 
ster finansów, jest wybitnym rzecznikiem takiej 
wzajemności handlowej i zdaje się, że powoła- 
nie go do gabinetu ma głównie na celu prze- 
prowadzenie zmiany obeenego angielskiege sy- 
stemu celnege. 


Walka kulturna we Francji, 


Dramatycznym zsjściom w St Mćen z dnia 
19 bm., o których doniosły nara telegramy, nie 
brakło także romantyki. Przedpołudniem dnia 
tego pojawili się tam ebok żandarmów i woj- 
ska: podprefeki z Brest nazwiskiem Verne i ko- 
misarze Meerdćs i Lnmont. Ksiądz Gayraud, 
przepasany szarfą pozelską, powitał urzędników 
i zaprotestował przeciw dekretom. Na baryka- 
dzie, odległej ed szkoły o 100 metrów, a wznie- 
sionej z wezów i plugów, stanęła gromada chło- 
pów z maczugami i kamieniami, a gdy Verne 
chciał do nich przemówić, zsgluszyli go wrma- 
skami: „Niech żyją siostry i wolność!" Potem 
chlopi zaśpiewali marsyliankę na Znak, że są 
republikanami, a nauczył ich tak ksiądz Gay- 
raud. 

Pe upływie pól godziny, żandarmi uderzyli 
na barykadę z przodu, piecheta zaś obeszła ją 
kelem i wkrótce wywiązała się między wojskiem 
a chłopstwem bijatyka na pięści, przyczem pa- 
dały także kamienie. Lement, ugodzony kamie- 
niem w głowę, odniósł ciężką rang. Żandarmi 
dobyli szabel, ale tylko dla postrachu, a checiaż 
chłopi biii drągami, nie mogli jedmak żandar- 
mów w pochodzie pewstrzymać. Równocze- 
śnie osaczyli chłopów żołnierze i to również 
bez użycia breni, co widząc abbe Gayraud, za- 
proponował rozejm, poczem żandarmi włożyli 
szable do pochew, a ehłopi pokladli maczugi na 
barykadzie, zalożyli ręce na krzyż i patrzali, 
marszcząc brwi. 

Po krótkiej przerwie nowy szturm i nowa 
bijatyka. Na żełnierzy, torujących sobie drogę 
kolbemi, mietane kal i lano gnojówkę. Gmach 
szkelny trzeba było zdobywać za pomocą obię- 
żenia. Piechota, ebrzucona gradem kamieni 
i żwiru, wykopała rów i wylamala w murze 
otwór, a dotarlszy do bram i drzwi, wyrąbała 
je teporkami. Tu z okien spadła na glowy żoł- 
nierzy ulewa z gnojówzi i waru. W pekojach 
gmachu było pslno kobiet i zakonnice, które 
wśród wrzawy i zamętn wyprowadzone z bu- 
dynku przemocą. Tuż potem cały tłum żeński 
i męski zespieszył do kościoła, wysłucha! pioru- 
nującej przemowy księdza Gayraud, odśpiewal 
kilka psalmów, a wyszedłszy z kościoła, pozry- 
wał pieczęcie... 

W Le Felg Bt pospólstwo ustąpiłe dopiero 
na widok estryci laduoków, którymi Żołnierze 
zaczęli nabijać karabiny, do czego wydał rozkaz 
zrozpaczony kapitan. 


Położenie Boerów. 


O peleżeniu Boerów pe zawarciu pokoju 
donoszą z Pretorii, że eheciaż powrót ich de 
zniszczonych ferm odbywa się normalnie i po- 
pierany jeat przez wladze agielskie, to brak pie- 
niędzy na zagespedarewanie wywołuje peśród 
mich niezadowolenie. Jeden z dowódców boer- 
skich, esiadły w półnecnym Transvaalu, tak 
przedstawia teraźniejsze nusposebienie Beerów : 
Jest pewnem, że kraj podda się losowi i że mie 
przyjdzie do żadnych zamieszek, jeżeli rząd bę- 
dzie postęporrał legodnie i ze względnością. Już 
teraz podnoszą się jednak skargi, że Anglicy nie 
calkiem detrzymują przyrzeczeń. Ogłoszono ped- 
czas wojny tym, którzy się poddadzą, że straty 
ich będą powetowane. Tymczasem ebawiają 
się, że to odszkodowanie będzie tylko częściowe, 
bo żeby je otrzymać, musi każdy Boer wykazy- 
wąć przez dwóch świadków, że jego fermę spa- 
Uli Anglicy, a nie Boerowie sami. Jest to for- 
malność niepotrzebna, bo władze wojskowe po- 
siadają dozladną statystykę spalonych ferm. Da- 
lej domagaią się Boerowie, by rząd angielski 
usunął oddzialy uzbrojonych murzynów, kręcą- 
cych się po całym kraju i zagrażające fermom. 
Istotnie taki oddział srypędzil niedawno borghe- 


stuję fakta. Mężczyźni, znając meje domowe 
stosunki, pewni, że nikt się za mną nie ujmie, 
pozwaleją sobie tymczasem pochlsbiać i zacze- 
pić, potem będą się mścić za perażkę. Przygo- 
towanem na wszystko, nawet na utratę opinii, 
na śmieszność, na wszelkie oszczerstwa. Ale 
wśród tych ludzi mnie nie pomieszczą, ani ta 
zaraza mnie nie egarnie! Obcą tu byłam i obcą 
zostanę. 

— Amen! — rzekła Ocieska, podając jej 
rękę. Sama pani nie zsstanie. Bywa was prze- 
cie pięcioro tutaj ! 


Pewóz stanął. Wysiądły i Kazia rzekła do 
stangreta : 

— Jedźcie, Walenty, po pana na Wiedeń- 
ski. Jeśliby zatrzymal was, to wrócę do- 
reżką, jeśli nie, bądźcie tu o dziesiątej. 

— Mąż pani wrąca ce wieczór? — spytala 
Ocieska. 

— Prawie codzień! Dziś będzie nieza- 
wodnie, bo jutro ślub Markhama. 

— Tak prędko | 

Weszły da przedpokoju, potem do ma- 
lego saloniku, gdzie już zastały resztę towa- 
rzystwa. 

Ramszycowa, zawsze czynna, robila ko- 
renkę. Dwóch mężczyzn: doktor Downar i 
młody podróżnik i botanik Sokoiski rozmawiali 
o biegunie pełudniewym, przy becznym sto- 
liku mała Lili pod opieką Angielki przeglądała 
ilustracje. (Ciąg dalszy nastąpi). 


Batysty 


perkale i satyny 


i piki, białe i kolorowe zefiry, 


polecają najtaniej 
Handel płócien i stołowej blelizny 


Antoniego Gudiensa 


następ 
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rów z pod Rocsenekal. Inni Boerowie skarżą 
się, że nie mając wołów i mułów potrzebnych 
do gospodarstwa, muszą je kupować od żŻolnie- 
rzy angielskich za niesłychanie wysokie ceny. 
Większość Bterów znosi wielką nędzę, nie ma 
poprostu co jeść, gdyż w wojnie stracili wszy» 
stko. Wielka ich liczba musiała posprzedawać 
grunta spekulantom angielskim. 


Mały fejleton. 


Romans syna Wilhelma TI. 

W notatce kronikarskiej pcdaliśmy poglo- 
skę o romansie niemieckiego następcy tronu. 

O historji tej mówi się po cichu w całych 
Niemczech i Anglji, a rewelacje, jakie czynić 
zaczął Matin, przerwał list matki owej młodej 
panny, która obok niemieckiego następcy trenu 
jest bohaterką tego romansu. 

Nikt chyba w calej Europie nie był wy- 
chowywany tak, jak następca korony cesarskiej 
Niemiec. 

Całe zamiłowanie 


sztywnej  wejskowości, 
ów sztywny szyk bnjowy pruskich żołnierzy, 
terturował od najmłodszych lat tego tęgirgo 
chłopaka, któremu co rok przybywał brat-żoł- 
nierz, ba cesarski ojciec od kołyski nieledwie 
przyzwyczajał swych synów do alarmowych 
trąb, do wystrzałów dział, do twardej postawy 
żołnierskiej i automatycznie obliczonych ru- 
chów. 

Wytresowawszy syna, jak starego wąch- 
mistrza pruskich garnizonów, pomyślał wreszcie 
cesarz Wilhelm, że należałobygo zapoznać z na- 
uką inną i oto po dniach żołnierskiej karności 
wysłał go na uniwersytet do Bonn. 

Nie potrzeba chyka dodawać, że i tu 
drzwi jcgo pałacu zamknięte były ściśle dla 
wszystkich, a każdy jego krok poddany surowej 
etykiecie, a jeśli wypuszczano niekiedy młodego 
studenta na pijackie hulanki jego towarzyszy z 
auli uniwersyteckiej, to i to czyniono... za roz- 
kazem. 

Należy sobie teraz wyobrazić to przejście 
raptowne od rygoru wojskowego, od tyranii o- 
bowiązkowości, której do przesady wymagał 
cesarz ojciec — do życia młodych ludzi z in- 
nych zgoła sfer, przeznaczonych do innego ży- 
cia, którzy w tej studenckiej dcbie, rozhuiani, 
rozwydrzeni, jak najdalej odrzucają precz od 
siebie wsze!'kie formułki światowe i konven- 
cjonalne. 

Trzeba sobie wyobrazić tego mlcdego kzię- 
cia, otoczonego zawsze jak najsurowszą etykietą 
i przestrzeganiem wszelkich przepisów, wpu- 
szczonego naraz w zgiełk burszów rozpitych, 
dzikich w swych wybrykach, pnszczających wo- 
dze swej brutalnie teutońskiej duszy, dla któ- 
rych żaden dyplom tyle nie znaczy, co szrama, 
rapirem otrzymana w noc pijacką. 

I następca tronu niemieckiego nie „nadał* 
się do swych towarzyszy. Wrodzoną sentymen- 
talneść i delikatność jego, odziedziczoną po mat- 
ce i babce, raziły te warjackie wybryki. 

Wiadomem jest, że młody książę nie chciał 
się poddać rygorom burszowskich ustaw i że ta 
wpół dzika młodzież razila go, męczyła i była 
mu wprost wstrętną. I książę calą duszą pra- 
gnął wakacji... 

Udzielił mu odpoczynku ojciec, wysyłając 
go do Anglji. 

Wysłał go pod opiekę Edwarda VII. i «to 
po raz pierwszy książę odetchnął lżej. 

Oswobodzony nakoniec od ciężącego mu 
towarzystwa ludzi, z którymi nie miał nie wspól- 
nego, zwolniony od męczących etykiet, dal się 
unieść calą młodocianą swą duszą prądowi ży- 
cia rozbawionego, świetnego, jakie wiódł żwy- 
czajny wielki pan w gościnie u wielkich panów, 
bawiąc się tylko, szukając rozrywki w kole. lu- 
dzi miłych. sympatycznych... 

Uroczemi wydały mu się kobiety angielskie, 
a ta cząstka angielszczyzny, jaką ma w sobie 
po babce, tonęla z rozkoszy w zielonych par- 
kach i wesołych pałacach lordowskich. 

Otoczony zaledwie znacznem wyróżnieniem, 
bardzo dyskretnem zresztą, książę z radością 
przebywał w towarzystwie wykwintnych ladies 
i młodych panien, grając w tennisa, rozmawia- 
jąc starają się podobać — dla siebie. 

Odwołany nagle, odprowadzony jak pod 
konwojem do swej studenckiej rezydencji, książę 
okazuje wcale miedwuznacznie silne znudzenie 
i niezadowolenie. Prowadzony za rozkazem na 
zebrania koleżeńskie, książę okazywał niezado- 
wolenie, źle poczytywane za dumę, a które było 
właściwiej zrozumianym latwiej wstrętem. 

Wiadomo jaki skandal podniosło w całych 
Niemczech kategoryczne odmówienie ze strony 
księcia wypelnienia pewnych burszowskich prze- 
pisów, mianowicie wypicia za karę tuzina kufli 
piwa w pięć minut. 

Pcstępek jego oburzył kolegów, ale książę 
nie dał żądanej satysfakcji prezesowi kola stu- 
denckiego, bez pozwolenia uciekl z Bonn, przy- 
jechał do Berlina i wdarł się gwaltem do cesa- 
rza, skarżąc sę gwaltownie. 

Gazety oficjalne prześlicznie przedstawiły tę 
scenę i cesarz miał śmiać się serdecznie i zale- 
cić synowi poddanie się przepisom studenckim, 
utrzymując, że on w tym wieku poddawał 
się im. 

Czego nie wie jednak ogół, to faktu, że 
owo widzenie syna z ojcem odbyło się zgoła 
inaczej. Scena była niesłychanej gwaliowności, 
a powodem jej była nietylko sprawa studencka 
z Bonn, ale i znisnięcie z palca następcy tronu 
pewnego pierścionka, oraz wyrażone przezeń for- 
malne życzenie zrzeczenia się tronu, cesarskiej 
purpury, rzucenia Bonn, Berlina i Niemców 
wsystkich razem, jak nowy Jan Orth, dla pię- 
knych oczu, które płomienne w sercu młcdego 
księcia zostawiły wspomnienia. Rezultatem tego 
byla sekwestracja księcia, którego już nie po- 
slano do Angliji na koronację króla Edwarda, 
gdzie zastąpił go książę Henryk Pruski, jedno- 
cześnie zaś zaczęto kruszyć i łamać zaledwo 
rozpoczęty romans książęcy. 

Wlaścicielka pięknych oczu — jak pisa- 
liśmy, — nazywa się miss Gladys Deacon i jest 
corką pana Porker Deacon. i 

Piękna, melancholijna, poruszyła odrazu 
czułe serce dwudziestoletniego Fryderyka Wil- 
helma-von Hchenzollern. 

Czyż można się dziwić, że ten mlody chlo- 
piec sentymentalny i uczuciowy, zapłonął miło- 
ścią do pięknej i smutnej Amerykanki i że par- 
tje tennisu były dla nich czemś więcej, niż zwy- 
klą zabawą. 


Dość, że kiedy książę wyznał pannie Dea- 
con swe uczucia, ona pomimo swych nieszczęść, 
przypomniawszy sobie praktyczność amerykań- 
ską, odparła : 

— Książę i ja kocham, ale żądam małżeń- 
stwa formalnego, nie morganatycznego, malżeń- 
stwa ogłoszonego i notyfikowanego wszystkim 
dworom. 

Przez trzy dni myślał nad odpowiedzią 
książę niemiecki, a wreszcie przyszedl i wklada- 
jąc na palec Amerykanki skromną obrączkę zło- 
tą, rzekł: 

— Oto zaręczynowy nasz pierścień. Jest 
on święty; to talizman dany mi przez babkę, 
królowę Wiktorję, z którym wolno mi się roz- 
łączyć tylko w chwili, gdy wybierać będę żonę 
— oto mój pierścionek. 

Książę wraca do Bonn... 

Tymczasem, gdy on gra w tennis i nie chce 
pić niemieckiego piwa, jak jego koledzy, złota 
obrączka na ręku dziewczyny dziwne jej sny 
nawodzi. 

Zaczyna się ona gotować na... cesarzową 
Niemiec. 

Uczy się historji, dyplomacji tego kraju, 
studjuje zwyczaje dworskie, umie już wszystkie 
ukłony i zna doskonale etykictę i zdaje się już 
tej małej Amerytance, że pędzi obok cesarskie- 
go męża na przeglądach swoich pułków. 

Ale sen prysł. 

Adjułant cesarski... pierwszy... 

Doskonale wychowany, ale zimny, stano- 
wczy, grzeczny jednak do przesady. 

Tiómaczy, że pierścienek dany pannie Dea- 
con jest czemś nawet ważniejszem od trakta- 
tów, to symboliczna unja Anglji i Germanii... 
Nieuwaga księcia, jego niedoświadczenie uroniły 
ten pierścień, którego szuka cesarstwo niemie- 
ckie... cesarz.. 

Księżna Marlborough i panna Deacon daly 
odpowiedź, że i ten związek jest niejako misty- 
czny, że sercem swem mial prawo rozrządzić 
następca tronu niemieckiego. ` 

Wysłaniec wyjechal... 

Ale za nim ziawił się inny, trzeci. 

Coraz wyżsi w randze, coraz potężniejsi; 
ranę w sercu dziewczyny zakrwawiano codzień 
więcej, użyto wszelkich wpływów rodziny kró- 
lewskiej, nakłaniano księcia Marlborough, pndo- 
bno nawet złodzieje wdzierali się do pałacu, 
gdzie znajdował się ów pierścionek... 

Tu przerywa się historja listem matki pan- 
ny Deacon, proszącej o zaprzestanie rewelacyj. 

Mogę dodać jedno: rozerwano idyllę, żela- 
zna ręka, która kruszyć chce narody cale, 
zmiażdżyła i serca, ale pomiędzy ojcem i synem 
wre głucha walka, nienawiść prawie, a co z tej 
wałki będzie — opowie później historja. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 24 sierpnia. 

„Panorama Racławicka", na placu powystawo 
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Teatr miejski: „Wesoła dwójka“ operetka 
Poszątsk o godzinie 73/4 wieczorem. 
Kalendarz. Niedziela (24): Bartłom. ap. 


— Cieszymira — (11): Jewpla ap. Wschód słońca 
o godzimie 5 minut 13, raehół © godzinie 6 


minut 48. 
Lwów 23 sierpnia. 

Bian powietrza. Godzina 12 w południe 
Qiepłota +- 13* R. Pochmurno. 

Wiadomości osobiste. Były wiceprezydent 
krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie, br. Adolf 
Jorkasch-Koch, w przejeździe przez Lwów, za- 
cborował ciężko i leży w hotelu Europejskim. U łoża 
chorego zebrała się cała rodzina; przybył także z Wie- 
dnia syn chorego, szef sekcyjny w ministerstwie skar- 
bu br. Adolf Jorkasch-Koch junior. 

Nowo mianowani radcy dworu przy najwyższym 
trybunale pp. Balko i Żininkowski, bawią we 
Lwowie. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjece- 
zja lwowska ob. lać, Prezentę na opróżnione 
probostwo w Złotnikach otrzymał ks. Józef Muszyń- 
ski, proboszcz w Liezkowcach. Przeniesieni: ks. Mie- 
czysław Śliwak z Mikuliniec do Stryja, jako kateche- 
ta dla szkół ludowych; ks. Jan Sołtys z Kobyłowłok 
do Mikuliniec; ks. Jan Dukielski do Buska. Wizyty 
kanonicznej dekanatu Jazłowieckiego dokona ks. arcy- 
biskup sufragaa Weber, w następujących dniach: 
w Jezierzanach 17 i 18 sierpnia; w Skale 19, 20 
i 21 sierpnia; w Borszczowie 22, 23 i 24 sierpnia; 
w Krzywczu 25 i 26 sierpnia; w Mielnicy 27 i 28 
sierpnia; w Zaleszczykach 3 i 4 września; w Głębo- 
czku 5, 6 i 7 września; w Tlustem 8 i 9 września; 
w Uścieczku 10 września; w Czerwonogrodzie 1! 
i 12 września; w Jazlowcu 13, 14 i 15 września. 

Rekolekcje dla kaplanów, rozpoczną się w roku 
bieżącym w seminarjum duchownem we Lwowie 
pod przewodnictwem O. Bernarda Łubieńskiego, re- 
demptorysty, w poniedzialek dnia 22 września wie- 
czorem i zakończą się wspólną komunią św. dnia 
26 września rano. Kaplani pragnący brać udział 
w tych ćwiczeniach duchowych, zechcą wcześnie 
zgłosić się do rektoratu semiuarjum duchownego. 

Z życia towarzyskiego. Dziś o godzinie 
10 rano odbył się w kaplicy w Pawłowie, ślub pa- 
na Kazimierza Bartmańskiego, syna śp. Feliksa, 
z panną Henryką Ujejską, córką Romana i śp. 
Zofji z hr.Bukowskich. Panna Henryka Ujejska, jest 
wnuczką wieszgza Kornela Ujejskiego. 

Gimnazjum żeńskie, założone staraniem „To- 
warzystwa prywatnego gimnazjum żeńskiego we 
Lwowie*, wchodzi w życie z bieżącym rokiem 
szkolnym. Egzaminy wstępne do klasy I, odbywać 
się hędą przez dwa dni 5 i 6 września — wpisy 
przyjmowane będą w tych samych dniach od godziny 
10 do 1 w kancelarji gimnazjalnej, przy ulicy Cho- 
rążczyzby l. 19, I p. Gimnazjum posiada wspaniały 
duży, jasny, centralnie ogrzewany lokal, który odpo- 
wiada wszystkim nowoczesnym warunkom zdrowo- 
tnym, jakie powinny być przestrzegane w zakladzie 
naukowym. 

Zapisy szkolne w szkole PP. Benedy- 
ktynek łać. we Lwowie, odbywać się będą 
w dniach: 26, 27, 28, 29 i 30 sierpnia br. od 
godz. 8—12 w poludnie. 

Co jest z łyczakowzką targowicą ? Jużto, 
jeśli chodzi u nas o zrobienie czegcś, co w kiesze- 
ni Lwowian zrobi dziurę, lub" ehoćby kamieniem: ira 
ciąży, robi się to tak szybko, że nim sig Lwowia- 
nie opatrzą, sprawa jest jnż ubitą Co innego zdro- 
biazgiem, który nie kosztuje nic, albo bardzo mało, 
a który przyniósłby mieszkańcom wygodę. Nad taką 
sprawą namyślają się u nas tak długo, że nieraz na- 


Buciki i Miesz! Yy 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24 sierpnia 1902. 


stępne dopiero pokolenie wykonania jej się doczeka. 
Tak samo dzieje się n. p. z targowicą na Łyczako- 
wie.  Uporządkowano na nią i zregulowano placyk 
obok kościoła św. Antoniego, wybrukowano gu, wy- 
sypano piaskiem i — basta Targowicy jak nie ma, 
tak mie ma, choć placyk gotowy i rozpoczęcie tar- 


gów, ani jednego grosza z kasy miejskiej by nie | 


kosztówało. Czyżby były tu w grze jakieś względy 
uboczne, o których nikt nie wie? A w takim razie 
chcemy wiedzieć, co jest na rzeczy. Prawda na 
stól ! 

Oferty na budowę szkoły. Dziś w polu- 
dnie miejska komisją ofertowa odbyła posiedzenie, 
na którem rozpstrywala oferty na budowę drugiego 
budynku dla szkoły św. Antoniego. Ofert nadesłano 
kilkanaście, z tych trzy ryczałtowe, na wszelkie ro- 
boty aż „do klucza*, inne na roboty poszczególne. 
Ryczałtowe były: Kamienobrodzkiego na i 32 000 k., 
Bogochwalskiego na 115 000 k. i Żychowiczu na 
111.000 k. Tę ostatnia ofertę komisja uchwaliła 
jako najtańszą przedstawić radzie miejskiej do za- 
twierdzenia. 

Szacherka. Magistrat otrzymał doniesienie, że 
przedsiębiorca dowozu drzewa z lasów miejskich dla 
lwowskich szkół, niejaki Recbtschaffer, żyd, dostawia 
drzewo inne i gorsze, aniżeli owe, wydawane mu 
z lasów miejskich. Pobiera on mianowicie drzewo 
z Bryniec, wiezie je wozami do Wybranówki, a stam- 
tąd koleją do Lwowa. Otóż gdzieś w drodze drzewo 
„odmienia się* ze zdr wego, twardego, w spróch 
niałe, miękkie. Komisja dóbr Ba wczorajszem posie- 
dzeniu uchwaliła przeto wydelegować specjalną ko- 
misję dla zbadania sprawy na miejscu. 

Zbroja gminy lwowskiej Z depozytu sądu 
karnego nadszedł dziś do ratusza staroświecki kara- 
bin z takimże bagnetem. Przed pół rokiem skradł 
go jakiś chłop w Brzuchowicach gajowemu lasów 
miejskich. Niedlugo się jednak nim cieszył; żandar- 
merja schwytała chłopa, karabin odebrała, sąd skazał 
amatora starożytności na 5 dni aresztu, a karabin, 
zardzewiała, może stuletnia kapsiówka, której lufa 
połyka bodaj z funt prochu na jedno danie, spocznie 
w archiwum miejskiem. 

Takie karabiny posiadają, jako urzędową zbroję, 
także inni gajowi z lasów miejskich; ale ponoś do- 
bra trzeinka bywa praktyczniejszą w danych „oka- 
zjach”, aniżeli karabiny. 

Złodziejska zagadka. Przedwczoraj, przejeż- 
dżał przez stryjską rogatkę zwykły wóz chłopski. Na 
wozie znajdowało się dwóch żydów, jeden rudy, dru- 
g! brunet, jakiś zarobnik i dwie maszyny do szycia. 
Przy opłdcaniu kopytkowego, jeden ze strażoików 
zapytal powożącego Żyda. dokąd wiezie te maszyny. 
Żyd, ;tłomaczyć się począł, że wiezie je do mecha- 
nika" dq naprawy, w tej chwili jednak, żyd drugi 
zeskoczył z wozu i począł uciekać. Żyd drugi, począł 
wołać za nim: „Jankiel,* „Jankiel,* uciekający nie 
usłuchał go jednak i zniknął. Żyd pierwszy, niby 
goniąc owego Jankla, znikł także, a na wozie pozo- 
stał tylko ów jeden robotnik. Strażnicy akcyzowi 
wezwali go do tłómaczenia się i pomimo, że upe- 
wniał, że na wóz przysiadł się tylko i pochodzeniu 
maszyn nic nie wie, związano go i odstawiono na 
policję, gdzie rozpoznano w nim notowanego zło- 
dzieja lwowskiego Aleksandra Wolanina. Konie, wóz 
i 2 maszyny do szycia, pochodzące najprawdopodo- 
bniej z kradzieży, znajdują się również w policji i 
oczekują zgłoszenia się po nie ich właścicieli. 
Repertoar teatrów miejskich w Krakowie 

i we Lwowie. 


Kraków: | Lwów: 
Sobota: 
s Wesele” | „ Weronika" 
Niedziela: 
„Kościuszko pod Racła- | 
wieami* | » Wesoła dwójka“ 
Poniedziałek: 
„Dziady“ | „Simplicjusz* 
Wtorek: 
„Kordjan* | „San Toy* 
roda: 
„Rewizor* | „Jabuka* 


Czwartek: 
„Ks. Marek* | „Piękna z N. Jorku* 
Piątek: 
Tamten" | „Fatiniea* 

Pomnik Artura Grottgera. Z Krakowa do 
noszą: W tych dniach rozpoczęta na plantacjach na- 
przeciw gmachu towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
roboty kamieniarskie około pomnika wielkiego arty- 
sty. Biust Grottgera oraz alegoryczna płaskorzeźba 
jest dziełem Wacława Szymanowskiego, artysty rze- 
źbiarza, zamieszkałego w Paryżu, gdzie obie te czę- 
ści zostały z bronzu odlane. Postument pomnika, 
posadzka i stopnie będą wykonane z granitu ślą- 
skiego. zaś ława, okalająca pomnik w kształcie pól- 
elipsy będzie z bialego kamienia bieśnickiego. Od- 
słonięcie pomnika nastąpi z końcem października bie- 
żącego roku. 

Okropny wypadek zdarzył się onegdaj w nocy 
na ul. Targowej w Warszawie. Do wsgonu nr. 8 
kolei konnej wsiadł na Pradze jakiś jegomość z pie- 
skiem. Konduktor wagonu Adam Urbaniak, obawia- 
jąc się kary, chciał psa usunąć. Ponieważ jedaak 
nikt z jadących mie chciał się do psa przyznać, Ur- 
baniak wszedł na stopień wagonu, ażeby psa wy- 
pędzić Kiedy schylił się do psiaka — ten warknął, 
jakby chciał się rzucić. Urbaniak odruchowo cofaął 
się całem ciałem, w tejże jednak chwili wagon zró 
wnał się ze słupem telegraficznym, o który Urba- 
niak uderzył głową i roztrzaskał sobie czaszkę. Ude- 
rzenie było tak silne, Że ciało nieszczęśliwego od- 
rzucone zostało z powrotem na szyny i dwa wa 
gony (na dworzec kolei terespolskiej krążą tramwaje 
podwójne) przeszły przez nie. Do strasznie okale- 
czonego Urbaniaka wezwano lekarza pogotowia, ten 
stwierdził już tylko skon, wobec czego zwłoki prze- 
wieziono do prosektorjum. Nieszczęśliwy konduktor 
osierocił żomę i dzieci. 

Zatarg autonomiczno-wojskowy. Na dwa 
i pół kilometrowej przestrzeni drogi krajowej Kra- 
ków-Chełmek, edbywają się od dni kilku ćwiczenia 
artylerji w strzelaniu ostrymi nabojami. Wskutek 
tego, drega ta jest codziennie od godz. 7 rano do 
wpół do 12 w południe zamkniętą dla ruchu wo- 
zów i pieszych z ludności cywilnej. Nietylko jednak 
cierpi na tem okoliczna ludność, ale i dzierżawcy 
myta na tej drodze i sam kraj, 
ta droga jest utrzymywaną i którą burzą teraz, glę- 
bokie w niej czyniąc wyrwy, eksplodujące armatnie 
pociski. Co gorzej, stało się to wszystko bez żadne- 
go zawiadomienia wydziału krajowego przez wojsko- 
wość. Mamy nadzieję, że krajowa nasza reprezen- 
tacja poczyni w wlaściwem miejscu energiczne kroki, 
celem uzyskania wynagrodzenia szkód i zapobieżemia 
na przyszłość “podobnemu Ębagatelizowaniu /gospe* 
darzy najwiękczego kraju koronnego monaruhii. | 

Szozawnicka lista gości kąpielowych 
obejmuje po dzień 16 sierpnia 1941 drużyn złożo- 
nych z 2828 osób. 


którego kosztem ? 


męskie, damskie i dziecinne, chevreau czarne, 
bronzowe, irchowe, 
LAKIERY „Ideal chevreau, BUCIKI i MESZTY 
płócienne, KALOSZE  petersburskie. 


Zmiany w ministerstwach. Brunner Ta- 
gesbote dowiaduje się z autentycznego źródła, że do- 
niesienie wychodzącego w Ołomuńcu Pozora o u 
stąpieniu ministra rolnictwa Giovanelli'ego, a powo- 
łaniu na jego miejsce namiestnika Moraw hr. Zie 
rotina, jest nieprawdziwe i bezpodstawne. £ 

Samobójstwo sierżanta. Sierżant 39 pp 
w Klosterneuburgu, Stefan Blasicz, zastrzelił się 
wczoraj w swoich koszarach ` Jako powód, podają 
władze wojskowe — nieszczęśliwą miłość. 

H. K. T. Według Schłes. Zćg. zabrano w pe- 
wnej wsi pod Pszczyną na Śląsku górnym kartę 
pocztową z wierszem p. Władysława B el zy. „Kate 
chizm polskiego dziecka“ z rysunkiem Grottgera przed- 
stawiającym starca, pokazującego dziecku szablę. U- 
znano ją za „polską kartę agitacyjną* i oddano 
sądowi okręgowemu w Żórach (Sohrau), który ska- 
zał ją za podburzanie do nienawiści klasowej (sic !) 
na mocy paragrafu kodeksu karnego na konfi- 
skatę. 

Trąd w Katowicach. Niesiychany wypadek 
zdarzył się w tych dniach w Katowicach. Otóż stwier- 
dzono u pewnej robotnicy zaraźliwą i niebezpieczną 
chorobę trądu. Kobieta ta przybyła przed 8 laty do 
Katowic : już wtenczas była chorą. Policja sani- 


tarna w Katowicach dopiero teraz po ośmiu latach | 


stwierdziła zarazę!  Trędowata przez pewien czas 
mieszkała wspólnie z pewnym robotnikiem, a w osta- 
tnim czasie u różnych rodzin, ponieważ nigdzie nie 
mcgła pracy dostać. Na szczęście nikt z Indzi, którzy 
obcowali z ową kobietą, nie zaraził się. W każdym 
razie fakt, że ehoroba take przez tak długi czas nie 
została wykrytą przez policję sanitarną w Katowi- 
cach, rzuca ciekawe Świalło na tamtejsze stosunki 
zdro wot ne. 

Zaręczyny w carskiej rodzinie. Donoszą 
z Petersburga, że w tych dniach, odbędą się w Car- 
skiem siole zaręczyny kuzynki cara, w. księżnej He- 
leny Włodzimierzówny z księciem  Mikolajem gre- 
ckim, synem króla greckiego. Narzeczony ma lat 
30, narzeczona 20. 

Niezwykły wypadek zdarzył się, jak dono- 
szą z Wilna — w tych dniach na Wilji. Oto zer- 
wały się tam ze sznurów łazienki damskie na rzece 
i popłynęły jej korytem. Możaa sobie wyobrazić po- 
płoch, jski powstał wśród kąpiących się dam. Szczę- 
ściem wszystko zakończyło się dobrze, niedlugo bo- 
wiem wysłana pogoń łazienki przytrzymała i spro- 
wadzila je na dawne miejsce. 

Morderstwo. W Sebastopolu, zamordowali 
żołnierze |Ipanów i Jemlianów swojego kapitana 
Babenkę i tegoż żonę, w własaem ich mieszkaniu. 
Sprawców ujęto. 

Zamach na sułtana. Bukareszteńska Inde- 
pendence Roumaine podaje z najlepszego — jak 
powiada — żródła, że doniesienia niektórych pism 
rumuńskich o zamierzonym przez Sarafowa i jego 
adherentów zamacbu ra sułtana jest zupełnie bezpo- 
dstawne. 

Kobieta — rozbójniczka. Po długiem tro- 
pieniu i wielu utarczkach, udało się wreszcie ru- 
muńskiej żandarmerji pochwycić całą bandę rozbój- 
niczą, która już od dłuższego czasu napawała stra- 
chem i grozą kilka górskich powiatów. Okuzało się 
że hersztem tej bandy, byla młoda bo 22 letnia, 
berdzo piękna kobieta. Ona też była ze wszystkich 
p-dwladoych sobie zbójów najokrutniejszą, ona sama 
najrafinowańsze dla swych ofiar obmyśliwała mę- 
Czarnie. Obwiniają ją o spelnienie 68 morderstw, 
198 gwaltów, 648 rabunków itd. Oto tak wygląda 
„puch msarny* w XX stuleciu. 


Z kraju. 


Brody. (Pożar.) W gminie Zabłotcach, ebró- 
cil pożar w perzynę 7 gospodarstw włościańskich. 
Kilku z pogorzełców było ubezpieczonych. 

Brzesko. (Straszny wypadek.) We wsi Bẹ- 
dziszynie za Gichowem w powiecie brzeskim zaszed? 
straszny wypadek. Mianowicie zięć zamordował swe- 
go teścia przez pomylkę, sądząc, że ma prz d 
sobą złodzieja, przychwyconego na kradzieży koniczu 
w polu. 

Zajście to wedle zeznań zabójcy miało przebieg 
następujący: Gospodarz gruntowy Maciej Pańkowski, 
mając na swem polu koniczynę, strzegł jej po no- 
cach wraz z zięciem Władysławem  Piwowarem 
w ten sposób, że co kilka godzin zmieniali się ko- 
lejno. Mimo to nieznani sprawcy kradli ustawicznie 
koniczynę, co spowodowało zięcia do mniemania, iż 
teść niedbale koniczyny strzeże. Postanowił więc kon- 
trolować teścia. W tym celu udał się w nocy w po- 
le w godzinach, w których straż przypadała na te- 
śsia i rozpoczął poszukiwania za złodziejami. W tem 
spostrzegł wśród koniczu jakiegoś ukrywającego się 
człowieka. Sądząc iż ma przed sobą złodzieja, zwla: 
szcza że teść jego nigdy wśród koniczyny nie sypiał, 
lecz obok, przyskoczył do śpiącego i murarskim młot- 
kiem tak silnie uderzył go w skroń, iż na miejscu 
położył go trupem. Następnie pobiegł szukać teścia, 
aby opowiedzieć o „schwyceniu* złodzieja. Gdy po 
dłuższych poszukiwaniach teścia nie znalazł, wrócił 
na mi*jsce wypadku, celem zaprowadzenia mniema- 
nego złodzieja do wójta, lecz ku największemu swe 
mu przerażeniu spostrzegł, że leżący przed nim czło- 
wiek nie żyje i że jest to jego własny teść Pań- 
kowski. Pobiegł więc zaraz do żandarmerji i opo- 
wiedział jej o zajściu. Ż»ndarmerja odstawiła Piwo- 
wara do aresztów sądu powiatowego w Brzesku, 
skąd odstawionym zostanie do więzienia śledczego 
sądu krajowego karnego w Krakowie. 

Kenty. (Podar wskutek piorunw.) Przedwczo- 
raj, w czasie burzy, uderzył piorun w stodołę znaj 
dującą się w odległości około 150 kroków od stacji 
kolejowej i zapalił ją w okamgnieniu. Wypełniona 
zbożem stodoła zgorzała doszczętnie. 

Niepołomice. (Wypadek w cyrku.) Wędro- 
wna buda cyrkowa rozbila swoje utensylja w Nie 
połomicach. Wieczorem odbyto przedstawienie, które 
zakończyło się fatalnym wypadkiem, mianowicie pod- 
czas chodzenia po drucie ku przerażeniu publiczno- 
ści upadła linoskoczka Rozyna z blisko 2 piątrowej 
wysokości na ustawione pod rozpostartym drutem 
lawki. 

Nowy Bącz. (Nagła śmierć.) Onegdaj zmarł 
nagle w 47 roku życia, tutejszy, powszechnie sza- 
nowany obywatel i majster w warstatach kolei pań- 
stwowej Ludwik Wild. 

Rzeszów. (Smobójstwo.) Józef Hudeczek po- 
rucznik obrony krajowej odebrał sobie życie wystrza- 
łem karabinowym, skierowanym pod brodę w swej 
kancelarji w koszarach. Kula rozerwała desperatowi 
szczękę, naruszając nos i oko, nie powodując jednak 
natychmiastowej śmierci, która nastąpiła dopiero 
„w, kilka godzin. Zmarły poznstawił list do żony i 
pułkownika zawyjaśnienien powodów targnięcia się 
na życie Powody te-«ą na razie tajemnicą, lecz pra- 
wdopodobnie służbowej natury 


| targowym wytwór 


* Basen (pływalnia) w zakladzie kąpielowym 
św. Anny, przy ulicy Akademickiej l. 10, otwarty 
został do użytku publiczności 

* Parnia w zakładzie kąpielowym św. Anny 
przy ulicy Akademickiej 1. 10 została po odnowieniu 
otwartą napowrót. 

* Sitogen, nowy ludowy środek spożywczy Od wielu 
lat wysilają się chemicy wszystkich cywilizowanych kra- 
jów nad rozwiązaniem zadania, jakby możua użyć do ce- 
lów spożywczych tę wielką sumę komórek, zawierojących 
białko i fosfor, które teraz gną zupełnie bezpożytecznie. 
Uzyskaue z tych komórek materje byłyby nietylko tanim, 
lecz także najzdrowszym i najbardziej wzmacniającym 
środkiem spożywczym, gdyż najważniejsze składaiki ciała 
ludzkiego są w tych komórkach zawarte w najczystszej i 
najobfitszej formie. Próby robione na małą skalę dały 
jak najlepsze reznltaty, ale na wielką skalę nie możua 
było osięgnąć rezultatu, wreszcie okazał się na ryn£u 
wielkiego przemysłu, który po kilkn 
szczęśliwie przeprowadzonych próbach doprowadził do 
pożądanego celu Noty ten środek spożywczy zwie się 
„Sitogen*; składa się z najczystszych bezbarwnych ko- 
mórek roślinnych, oraz zawisra wszystkie składniki, które 
muszą być regularnie doprowadzane do ciała ludzkiego, 
jeżeli ma być utrzymywane w zdrowiu, sile. Wielkie zna- 
czenie, jakie „S'tog'n* zajmnje w ekonomii ludowych 
środków spożywczych, uznane Zostało natyclimiast przez 
najznakomitszych lekarzy i chemików, gdyż środek ten 
jest dotychczas nietylko najlepszym, ale takża aajtańszym 
naturalnym środkiem spożywczym, który bywa używany 
jako znakomitege smaku dodatek do potraw. -ndek ten 
znajduje wszędzie jek najlepsze przyjęcie i otrzymał jnż 
wiele odznaczeń. Zresztą odsyłamy naszych czytelników 
do anonsu, zamieszczonego w dzisiejszym numerze 
„Dziennika*. 919 

* C. k. wied. policyjna loterja. Ciągnienie tej 1500 
wygranemi uposażonej loterji, odbędzie się nieodwołalnie 
4 października b. r., a los jeden wygrywający wszystkie 
wygrane i też wartości 25000, 1000, 1000 koron, 
kosztuje tylko 1 koronę. 

Losy te można nabyć we wszystkich kantorach wy- 
miany, trafikach, kolekturach i w biurze loterji policyj- 
nej Wirdrn, I. Singerstrasse 2. 

* Klermasz narodowy. Tow. polskiej młodzieży im. 
Jana Kilińskiego, nrządza w niedzielę dnia 24 b. m. na 
Górze zamkowej pod Kopcem najwspanialszy i ostatni w 
tym sezouie Kiermasz narodowy, połączony z bezpłatną 
loterją fantową. 

* „Skała“ lwowska urządza w niedzielę dnia 24 bm. 
wieczornicę dla członków i ich rodzin. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

* Zapraszam pp wyborców x kurji większej własno- 
ści okręgu złoczowskiego do Złoczowa, w dniu 1 wrze- 
świa b. r. o godzinie 2 popołudniu (sala rady powiato 
wej) celem wysłuchaniu mego sprawozdania poselskiego 
i omówienia politycznego położenia. 

Władysław Gniewosz. 

* Komitet odbudowy kościoła św. Trójcy w Okopach 
ma sobie za obowiązek podziękować paniom i panom za 
zajęcie się festynem dnia 10 b. m. w lesie Dąbrowa z 
którego to czysty dochód w kwocie 150 kor. na powyż- 
sty cel komitetowi wręczonym zostało. Oraz serdeczne 
dzięki składa p. hr Stanisławowi Tarnowskiemu za przy- 
słane komitetowi 200 kor, jak również hr. Arturowi 
Rassockiemu za 10 kor. i p. A Łuckiej z Jaremcza za 
5 kor. Bóg zapłać. 

Mielnica 21 sierpnia 1902 r. 

Ks. W. Mroczyński, 

proboszcz. 


Notatki literackie i artystyczne. 

Ropartoar taatru minjskiego we Lwowie. 

Dziś w sobotę: „Weronika“, operetka w 3 
aktach A. Messager'a. 

Jutro w niedzielę: „Wesoła dwójka“, ope- 
retka w 3 aktach Krenna i Lindaua, muzyka K. 
Ziehrera. 

W poniedzialek: 
ka w 3 aktach Jana Straussa. 

Polacy za granicą. P. Czesław B. Janko- 
wski artysta-malarz otrzymał na międzynarodowej wy: 
stawie w Marsylji wielką nagrodę „Grand prix" za 
obraz olejny, przedstawiający „Robotnika przy pracy“ 
oraz 3 mniejsze obrazki. P. Jankowski zwyciężył 
700 współubiegających się, przeważnie Francuzów. 


Borkowski, 
przewodn komitetu. 


„Simpliciusz* operet- 


Sprawa rejonów ochronnych. 
Odnośnie do wczorajszego naszego artykułu 
o zaprowadzeniu we Lwowie czterech rejonów 
ochronnych, w których nie wolao budować bez 
specjalnego pozwolania władz wojskowych, do- 
wiadujemy się z kompetentnych sfer, co nastę- 
puje: Rejony ochronne wyznaczy! wspólnie z 
komendą korpuśną magistrat, jako władza poli- 
tyczna, na wezwanie ministerstwa, względnie 
namiestnictwa. Rada miejska o tem decydo- 
wać nie może, gdyż do kompetencji jej nie na- 
leżą sprawy, zastrzeżone wyłącznie dla władzy 
politycznej I instancji. 

We środę na posiedzsniu gremjum magi- 
stratu, na którem byl także wiceprezydent 
Ciuchciuński i delegat rady p. Bardasz, toczyła 
się dyskusja informacyjna w sprawie owych re- 
jonów ochronnych; ustalilo się przekonanie, że 
sprawa powinna być w formie iaterpelacji po- 
ruszona w radzie, aby wywołać uchwałę na 
wniesienie protestu przeciw zaprowadzeniu re- 
jonów. 

Sprawą tą zajmował się także adwokał 
lwowski dr. Bieliński, jako właściciel gruntów 
na Bogdanówce. Powznoszono tam prywatne 
budowle, atoli magistrat odmówił byl właścicie- 
icm konsensu na zamieszkanie, wskutek czego 
domy te stały się nieużyteczne, a mimo tu, 
jakkolwiek nowe, pcdłegają peloemu podatkowi. 
Dr. Bieliński wniósł tedy rezurs do ministerstwa 
we własnem i sąsiadów imieniu — i sprawę 
wygrał. Mimo to jednak wojskowość na razie 
nie pozwala na zamieszkanie tych domów, 
skłonna jest jednak przenieść swój magazya 
materjałów wybuchawych z Bogdanówki aa in- 
ne miejsce, jeżeli gmina da na to swój odpowie- 
dni grunt. Pertraktacje co d» tego rejonu są w 
toku. 

Natomiast nie ma widoków na polubowne 
załatwienie sprawy z innymi rejonami i dlatego 
— jak zaznaczyliśmy powyżej — (magistrat tym 
razem jako organ gminy, a nia jako wladza 
polityczna) doradza gminie wniesienie rekursu. 
Aby on zaś był tem poważniejszy, potrzebs a- 
by interesowani właściciele gruntów i realności 
z obrębu wszystkich czter ch rejonów ochron- 
nych do tego reknrsu się przyłączyli, lub oso- 
bno wystąpili. W tym tedy celu ogłos? magi- 
strat, że w urzędzie budowniczym są do przej- 
rzenia dekladne granice owych rejonów. aby 
interesowani wiedzieli, czy gruntom i budynkom 
ich grożą więzy „łorteczne*. 

Zwracamy więc jeszcze raz z calym naci- 
skiem uwagę odnośnych właścicieli gruntów i 
domów w rejonach ochronnych, aby nie za- 
niedbali wskazanych w tej sprawie kroków 
prawnych. 


p aaa 


Strejki rolne. 


Diło wylicza, iż strejk rolny panował w 421 
gminach we wschodniej Galicji, a mianowicie 
w pow. zaleszczyckim w 53 gminach, zbara- 
skim 34, kamioneckim 33, tarnopolskim 31, ku- 
czackim 30, przemyślańskim 29, brzeżańskim 28, 
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busiatyńskim 29, złoczowskim 24, trembowel- 
stim 24, skałackim 22, czortkowskim 22, lwo- 
wskim 14, podhajeckim 10, bobreckim 10, gro- 
derkim 9, borszczowskim 5, brodzkim 5, horo- 
d.ńskim 4, robztyć zim 3, kołomyjskim 2, bo- 
korodczańskim, tlumackim i rudeckim po jednej. 
Czas zamieścił list p. Moraczewskiego o 
strejkach rolnych, Autor przemawia za reformą 
stosunżów agrarnych w obu częściach Galicji. 
Według zdania p. Moraczewskiego, jest w Gali- 
cs ogromna rozmaiteść płacy; i tak pp. służka 
Stała w jednych miejscach pobiera po 8 kerey 
zhnża i 40 koron rocznie, w innych po 13 korcy 
1430 koron. Zarobek dzienny robotnika waha 
sù w szerokich granicach od 24 balerzy do 2 
kein 40 hai. Stąd powstaje ciągłe niezadowo- 
lenie, przenes.enie się robotników z miejsca na 
Liejsce, podniecenie umysłów wiadomościami 
© tzskemo wysokich gdzieś zarobkach. S esanki 
© uzdrawić n.cżna tylko przez ustalenie wyna- 
gredzeria na każdy poszczególay okres roku 
„ uwzględnieniem miejscowych warunków. Pan 
Moraczewski proponuje utworzenie w każdym 
powiecie komitetów roboczych, któreby ustana- 
wiały z końcem roku normę placy na przyszłość. 
Komitet powinien składać się w polowie z prà- 
(oduwców, w połowie z robotników. 


bzem trują chłopa? 

Donoszą nam z Jaremcza: Ładn? sto 
suaki panują tutaj, dzięki sprytowi żydków, dzier- 
żącrch w swych rękach propinację. Na prze- 
strzeni jednego kilometra, w samem Jaremczu 
istnieje około 20 szynków, w których huculi, ich 
Żony, a nawet małoletnie dzieci, tracą zdrowie i 
n:ajątek. 

Goście kącielowi patrzą ze zdumieniem, jak 
siare zamężna Zobiety zspite aż do nieprzyto- 
mności prowadzą wstrętne amory na gościńcu 
z mło ymi parobkami, walając się formalnie po 
rowach. A dzieje się to nietylko w dni świą- 
t czne, ale przez caly rok boży. To też nie dziw, 
że pijawki żydowskie obsiadly gęsto tutejszą 
ozolicę, pozbawiając biedaych hbuculów ich ojco- 
vizny. (Gdyby jeszcze szynkowano czystą wód- 
kz, ale gdzież tam * tutaj wyszło na jaw stra- 
szne lotrowstwo, /aórcgo dopuszczali się od sze- 
regu lat dzierżay/ży propinacji w Dorze, wspólni- 
cy Lóbisch Sctwarz i Mojżesz Rubin. Ale 
nareszcie wszystko wyszło na jaw, dzięki nie- 
zmordowanej gorliwości tutejszego żandarma 
p. Stycznia, któremu nareszcie udało się 
zdemaskować łotrów. Dziś nastąpilo urzędowe 
zamknięcie i opieczętowanie propi- 
nacji w Dorze, gdzie fabrykowano ów zabój- 
„zy napój dla chłopów. 

Przy rewizji skonstatowano, że sprytni żyd- 
kowie, de clbrzymiej beczki mieszczącej w sobie 
1200 litrów, włewali do połowy wodę. do któ- 
rej wsypywali niegaszone wapno, tytoń, 
oraz korę z olchy. Aby jednak wcdy nie 
zmącić, wszystto to wsładano do worka, który 
Fozostawał w wodzie dłuższy czas, aż spuwodo- 
wał silny na dnie osad. Następnie wlewano do 
t-j beczai edpowiedvią ilość spirytusu — i wód- 
ka była gotowa. Tym napojem truto formalnie 
hucułów. 

„Pokazywano pam flaszkę, napełnioną taką 
trucizną. Otóż w górze płyn jest zupelnie czy- 
sty, zaś na dole flaszki widoczny jest gęsty osad, 
Napój jest silnie 
piekący, a chłop po wypiciu już 2 kieliszków 
traci prawie przytomność. 

Przy rewizji znalezione w propinacji około 
1500 litrów tego napoju. Część żandarm Sty- 
czeń przetransportował natychmiast do sądu w 
Delatynie, resztą zajmie się komisja sądowa, któ- 
ra ma tutaj zjechać i całą rzecz dokladnie 
zbadać. 

Spodziewać się jednak należy, że także sta- 
rostwo, ze swej strony poczyni stosowne kro- 
ki, aby biednych bucułów uwolnić ed tych pi- 
jawek. Interwencja ta o tyle jest koniecznie 
petrzebną, gdyż oprócz owych 20 szynków kon- 
tesjonowanych, są w Jaremczu i Dorze jeszyze 
tajne szynki, gdzie chłopi przesiadują całemi 
nocami. 

„Kto na własne oczy nie widział tej stra- 
sznej demoralizacji, tego haniebnego wyzysku, ten 
nie może micć nawet pojęcia o tutejszych, pra- 
wdziwie skandalicznych stosunkacb. Tem też 
tylko da się wylłume/ zyć, iż wśród tutejszej łu- 
dności spotyka się o krok kretynów, wywolu- 
jących wprost wstrętne wrażenie. 


mowego. W każdym z tych instytutów chlopcy 
i dziewczęta umieszczone będą oddzielnie, żaden 
z zakładów nie śmie przyjąć więcej niż 50 
dzieci równocześnie. Zapisodawca wybrał miasto 
Świdricę, z kitórem niczem nie był związany, 
dlatego, że leży ona mniej więcej we środku 
dystryktów tkackich na Śląskn. 


Sytnacja. 
(Telegram „Dziennika Polskiego*). 


Wiedeń 23 siczpnia. Wspólne konfe- 
rencje rozpoczęły się dziś o g. 9 rano w gma- 
chu ministerstwa węgierskiego. Biorą w nich 
udział obaj prezydenci gabinetu, ministrowie 
ohopólni bandlu i rolnictwa, oraz referenci fa- 
chowi. Obaj ministrowie skarbu konferowali od 
godz. 1/10 rano w austrjackiem ministerstwie 
skarbu. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefonie zne. 


Szkostrum kasy miejskiej w Krakowie. 

Kraków 23 sierpnia. W magistracie tu- 

tejszym odbyło się dziś szkontrum kasy miej- 

skiej, pod przewodnictwem prezyd. Friedleina. 

Szkontrum spowodowała nagła śmierć kontro- 

lora kasy p. Lipowskiego, który zmarł dziś 
nad ranem na ndar sercowy. 
E. K. T. 


Peznań 23 sierpnia. Jak donoszą gazety 
niemieckie wyda w tych dniach neczelny prezes 
Bitter rozporządzenie, wedlug którego studenci, 
którzy otrzymują od niego stypendjum z fundu- 
szu antypolskiego zobowiązać się będą musieli 
nietylko do 5-letniego pobytu w Księstwie po 
ukończeniu studjów, ale także do wyuczenia się 
języka polskiego. 

Choroba królowej angielskiej. 

Londyn 23 sierpnia. Dany News dono- 
szą, że stan zdrowia krółowej pozostawia wiele 
do życzenia... Wstrząsające wypadki ostatnich 
dni wpłynęły niekorzystnie na zdrowie królowej. 
Podróż morska, jak spodziewają się, przyczyni 
się do tego, iż królowa odzyska swe dawne siły. 

Zmnie:ienia prawa wojennego. 

Kapsztad 23 sierpuia. Biuro Reutera 
donosi: Na zgromadzeniu ustawodawczem o- 
świadczył premier ministrów Sprigg, że jego 
zdaniem w ciągu jednego tygodnia będzie pra- 
wo wojenne zniesione. 

Rewolucja w Bjamie 

Paryż 23 sierpnia. Agencja Hawasa do- 
nosi: Tubylcy, którzy powstali przeciw rządowi 
sjamskiemu, odnieśli na północy Sjamu wielkie 
zwycięstwo. Zdobyli oni zamieszkałą przez ofi- 
cerów sjamskich dzielnicę miasta Muang-Pray, 
przyczem zabili komisarza rządowego, jego za- 
stępeę, jednego oficera i kilku sekretarzy sjam- 
skich, a rodziny ich wyrznęli. Rezydujący w 
Muang-Pray książę Pre musiał uciekać i schro- 
nil się do mibsta Nan, które powstańcy również 
oblęgają. Powstańcy usiłują wywołać powstanie 
w calem państwie. Władzom sjamskim udało 
się dotychczas ochronić życie i własność cudzo- 
ziemców. 

Nowy wybuch wulkanu. 

Nowy Jork 23 sierpnia. Przybyły tu 
z Martyniki parowiec, przyniósł nową wiado- 
mość o wybuchu wulkanu Mont Pelće. Paro- 
wiec musial zmienić kierunek jazdy, aby uni- 
knąć deszczu z popiclu. 

Cholera. 


Bukareszt 23 sierpnia. Kwarantanę 
na proweniencje z Odessy zniesiono; zastąpiono 
ją zwykłem zbadaniem przez lekarzy. 

Pożar. 

Medjo'an 23 sierpnia. Na avenue Vi- 
genzia wybuchł wielki pożar. Pożar ogarnął caly 
szereg domów. Ogień szerzy się dalej. 


Dział ekonomiczny. 
Wiedeń 23 sierpnia. 
(fr.) Podniesienie się kursu warrantów żela- 
znych w Glasgowie, wywołało znaczne ożywienie 
na targu walorów żelaznych w Berlinie, które 
od pewnego czasu najbardziej były zaniedbane. 
Drugim korzystnym motywem, oddziaływującym 
na tendencje gieldy berlińskiej, były doniesienia 


Miljenowy zapis. dla tkaczy śląz 1? dobrym stanie zasiewów w Prusiech. Nasza 


skich. 


Gminie miasta Świdnicy przypadł zapis mi- 
ljienowy, którego celem jest złagodzemie nędzy, 
paurvjącej między śląskimi tkaczami ręcznymi. 
Niedawno zmarł w Jeleniej górze w wieku 78 lat, 
Gyrektor Adelf Kessel. Pochodził on ze starej 
rodziny szlacheckiej, ale jeszcze pradziad jego, 
rękodzielnik, złożyl szlachectwo. W młodszych 
latach byl Kessel urzędnikiem hr. Henckela w 
Dornersmarck, a gdy hrabia w r. 1871 powo- 
leny został przez Bismarcka do obrad na ozna- 
rzenie kwoty adszkodowenia wojennego, jakie 
Frarcja zapłacić miala N emcom, towarzyszył 
Kessel hrabiemu do Wersaiu. W ciągu lat zdc- 
byl Kessel znaczny majątek, z którego wiele 
przeznaczał na cele dobroczynne. Gdy się po- 
starzal i sporządził testament, wahał się, czy 
majątek swój zapisać górnikom, czy tkaczom. 
Zdecydował się wreszcie na tkaczy. W testa- 
mencie sporządzonym w r. 1896 zamianował 
uniwersalnym spadkobiercą miasto Swidnicę ; 
wszystko co pozostanie po wypłaceniu znacznych 
łegatów i rent — z końcem roku wynosił ma- 
jątex około 2'/, miliona marek — otrzyma gmi- 
na na urządzenie dwóch instytutów w Świdnicy, 
w których dzieci zmarłych lub żyjących ubo- 
gich tkaczów z okręgów Hirschberg, Walden- 
burg, Landeshut, Schmiedeberg, Neurode, Glatz 
i Habelschwert znajdą przyjęcie, opiekę i wy- 
chowanie w tym celu, aby chłopców uwolnić 
od konieczności pomagania rodzicom w zawo- 
dzie tkackim, lub od chodzenia do fabryk tka- 
ckich i umożliwić im poświęcenie się innemu za- 
wodowi, z reguly rękodzielniczemu. Dziewczęta 
mają przygotowywać sę do gospodarstwa do- 


e 


fierzcie mi 


MA linosberga kawiarnia 


giełda wnet odczuła ten zwrot na targu berliń- 
skim, us'ał więc wczorajszy spadek akcyj Fre- 
dytowyce, a w niektórych papierach, jak w 
Statsbabnach i alpinach, wytworzył się nawet 
dosyć ożywiony rucb spekulacyjny. Natomiast 
w walorach naftowych byl: dziś zniżka. Akcje 
schodnickie spadły o 23 koren. Na wzmiankę 
zasługuje podniesienie się kursu akcyj kolei 
północnej o 20 koron. Kurs rent przy słabym 
zresztą obrocie trzymał się silnie. 

-- Bank rolniczy Ks Lwowie. Lwów 28 
sierpnia. (Dzie gotujemy an 100 kig. loco 
Lwów. Waluta koronowa.) Pszonisa gotowa od 
—'— do —'—, pszenisa nowe od 14— 
do 1440; tyto gotowe od do —' -, 
łyto nowe od  11£0 do .12—; owies 
ożroczmy gotowy od 12 — do 13:—, cwies 
obroczny nowy od 10— do 11—; jęczmień 
now; od 950 do 11-—. jęczmień browarniany 
od 11— do 1250; "repek nowy od 1950 
do 20—; inienka --*— da —-—; grosh paste 
say —-*— do ——, groch do gotowskia —*— 
do —*—; wyka 950 do 10 —; bobik 9 — do 
950: hrerzka —*— do —'—; kukurydza nora 
950 do 1050, kukurydza steze 12 — do 1260 
shraisl xa 56 kilo do komiczyze 
sserw3nz nowa 90 — du 100 -—, komiezyna biale 
nowa od 120 ás 150 —, koniezęna zawsdit» od 

óe tymotka od 36 — do 44 - 
Spirytus parştas Tarnopol gotowy za 50 ity 
od 16:75 du :7—; ekskontyngentowy od 8'10 
do 8 20. 

— sprawozdania z targu zbożowego 
ga Kleparzu. 

Kraków 22 sierpnia. Placono: pszenicę białą 
od 7:50 do 800 kor., czerw. od 7'50 do 8'00 kor., 


— — =~} 


930 


EF Bellevue “E 


u mnie jeszcze nie kupowala. Stali, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24 sierpnia 1908 r. 


żółtą od 7:50 do 7'99 koron, żyto od6'50 do 7:00 
koron, jęczmień browar. od 0*00 do 0'00 koron, 
ma paszę od 6*20 do 6760 koron, owies 6'25 do 
6:50 koron, rzepak od 1050 do 1075 koret, 
konicz. czerwony —*— do —'*— koron, biały —'—, 
do —*— koron, kukurydza —'— korom. Wszystko 
za 50 kilogramów. : ; ; 


-' Wiedeń 73 sierpnia: {Gran ak- 


*" fowa|. Kursa w koronach i pa 50 kilogramów). 


A) 


na Jesieś od 689 dy 690 m 
wiosnę cd 721 da 722 żyto ma jesień 
od 6'18 du 619. as wiosnę œ? 642 da 644 


kukurydzz ea lipieasiespieś ud 549 co 550, na 
sierpień wrzesień od —*— do —*—, ga wrzesień- 
październik od 550 do 551, Bu isof-częrwise w 
de ——: awiss ma jesień cå 570 ge 


571, rs wiosnę «9 —'-—- da —'—,: wrenzk pe 
wu sierpicć rreak 60 2070 o 1080, na 
wrzesień październik od — *— do —'—-, na styczeń- 


luty od —*— do —'— : siej ;sspakowy ma wrze- 
sień-grudzień — fe --' . Usposobienie co do 
słabe, reszta ustalone. Pog. piękna. 
Budapeszt 23 sierpnia. (użec 
sbożowa) (Bursa w koroszch i po 59 kilags,; Tsze 
mies ms psździermik cd 692 do 693, na kwie- 


cień od 694 dn 695 žyo pe puździerzik od 
584 do 585 na kwiecień od 608 1a 669 
owzęs na paździerwik 0d 538 do 539, na 


kwie:ień od 5:64 do 566 kukurydza «x sier- 
pień ed —*— do —'—, ma maj od 515 da 
5'16; spak ms sierpiek od 1020 do 1030 
Ofesis Rz pszomieg umiarkowane. Chęć kupna słabe. 
ilenosobiemia słabe. Peg. piękna. 

Wiedeń 23 sierpnia. (Giełaa połudziow*, 
gedziaa 14 m. 30). Marki 117-10, Resta majowa 
101 75, Weg. renta kzrcrowa 97 90, Akzie ant. 
zak! kred, 6381*75, Akaja węg. xakł, kred. 727 -- 
Akzie Anglobanku 276—, Akele Uniontantuj 
539 -, Akeje Bankvereinu 434 Akcji» Liedsy- 
basku 417 75, Akaje kole; państw. 71775 ier 
hardy 67 '/4, Akcje kolsi Kibetha! 467 — Akew 
fabsyki bromi — —, Aksje  tytowiowa 307 —, 
Akcje Alpiny 398 —, Aksje Rima Muraxji 504 -, 
Aksje pragskiego Tow. Żel. —, Losy tursakie 
111/, Ruble 253:—  Usposobienie spokojne. 

"eriin 23 sierpnia (Gisida poraukoj. Akzia 
kradytawo 31475 Towarz  iyskonława 184 10 
spozchiea'e slabe. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 23 sierpnia 1902 r 

HOTEL GEORGE. Hr. N. Potocka z Zatorza. K. 
Pochwalski z Wiednia. W. Janczewski z Mińska. S. Ta- 
stanowski z Żurowa. M. Tustanowski z Pedmichałowic. 
T. Bochdan z Milatyna. F. Lso z Paryża. E. Feder 
z Paryża. R. Sieroczyński z Wołynia, H. Łukasiewiczowa 
z Żyrawy. 

HOTEL EUROPEJSKI. P. Ko uornicki ze Schodnicy. 
J. Pieniążek z Lipinki. W. Poźniak z Sandomierza. Dr. 
Benoni z Dynowa. Dr. M. Maryński z Kijowa. E. Dzię- 
kiewicz z Odessy. Ks. Fr. Mazurkiewicz z Przemyśla. Ks. 
Powiejski z Radom. Ks. E. Józefowicz z Krakowa. Ks. 
A. Jobkiewicz z Kalwarji. St. Cienski z Wodnik. M. Cien 
ski z Łośniowa. G. Pasoti z Turynu. 


AAAA NOP | 


Dla Panów 


polecają 


S. Motylewski 
S. Krzyszkowski 


Lwów, 
piae Merjacki I. 6 


Bielizna męska 
Krawaty 


La. 


Porfomecja SERES 

Kptlt I | OOGDCOOO0OGO 
Parasole $ E 283 05 gairi 
ewet 2E N LEE 
Obuwie mestie z pisiri 3 i E 
Kufry "RTM g SET 
i OCE EEC 
Laski A MIJPENI 
Pledy ELE AEFT 
g EPEEKCEDEE 
$ Płaszcze gumowe E PERET AH 
Płaszcze Raglam 9 |a "pls ze" pinag 

Derki OO0OGOOOJGOGOD 


Kalosze 
Rekawiczki angielskie 
damskie i mestie I t. d. 


GS Cennik illustrowany franco 
do dyspozycji. "gag 110 


4 a A dn ów 


TrRCJENĘ NA MYSZY DOLNE 


wyrabianą od rokn 1888 i uznaną przez 

P. T. odbiorców za najlepszą. poleca 

w pigułkach 1 kg. po 80 h., w paście 
po 70 hal. 


SEWERYN BŁAGHOWSKI 


aptekarz w Kezłewie. 


Zamówienia odwrotnie pocztą. lub 
koleją wysyła się. 927 


PO" 


t zł” , zs 
Używane zęby, PE inoi perir, | 


M 
! 
8 
p = 


E 


n n r A O | 1 


k-puję po najwyższyc. cenach, 


Zastawiene Proc 2, do 


najwyższej 
926 


płacam do 
wartości. 


Strauch, jubiler, 


Lwów, Kaźmierzowska 17, I. piętra. | 
Także listownie. 926 


Odszczególnione na kilku powsze- 


| s hę 30 > i 

| z f . 

i 8: z 

+ 

, 

` H chaych wystawach i znane z de- 
921 


Przewyborne 


><" 


30 poleca HANDEL 


S. MarklekicZa 


we Lwowle Rynek 42. 
a å oo M CEER. 


STORY 


J. CHRISTOFA 


we Lwowie, Jabłonowskich 1. 9. 


broci i trwałości 


Fertepiany Fr. Wirtha 


we Wiednia 

„| dłagoletuiego. współpracownika 
| Boesendorfera poleca 
Główne zastępstwo na Galicję: 

' J Mussil przedtem J. Balko 
4 okład fortepianów zał. w r. 1841 
( we Lwewie, Karola Lndwika 7. 


Nadesłane. | 
Bezkrwistość w 20 DNIACH 


zbEsERwWOwanizj igs p)/ M YLECZENIE 
TBUDNT POWROT y RADYKALNE 
PEREDA 24 a przez uzycie 
go wszystkich chorohaoh z ( à i 
ELIXTRU Sw. !ENTEGO a PAULOC 
Jedyny środek vpoważniony è 


Objasmemia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominiqne, w Paryżu. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo 1, passage Saulnier, Paris. 
szarww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana GuinkT, Paryż. wwwww' 
We Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha i Wewiórskiego. 
w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


: | reu : rd 
„THE GRESHAM 
Towarzystwo ubezpieczeń na 

Zycie 
zostaje pod kontrolą austrjackiego i an- 
gielskiego rządu. 

Depozyt kaucyjny Towarzystwa złożony w c. k. 
rządowej žasie centralnej w Wiedniu, jako fun- 
dusz gwarancyjny dla ubezpieczonych „w Au- 
strji wynosł na dniu 1 lutego 1902 r. KO= 
ron 23,037.438'f0. 


W Prcspekta i taryfy dostaręza darmo 
i opiatnie. 861 


Filja dla Austrji w Wiedniu: I. Gisela- 
strasse 1, (we własnym domus Towarzystwa) 
i gener. Agencja Lwów, Brajerowska 7. 


Towarzystwo chętnie przyjmie osoby zdolne 
na aksizytorów pod korzystnymi warunkami. 


Przy reumatyzmie, gośccu, 
podagrze, ischlasie; 
lumbago, porażeniach 


- najlepłej kąpać się w przymieszce 
Mattoniego soli borowinewej. 
Czas trwania kąpieli, ciepłotę i ilość przymiegszki usta- 
nawia lekarz 
Skutki zadziwiające 
jnż po kilku kąpielach 
Mattoniego borowinowa sól znajduje się we wszystkich 


aptekach, droguerjach i składach wód mineralnych. 
Broszury i sposób użycia bezpłatnie. 548 


Po 25-letniej kre p. 3. wissa t dra A. 


WEISSA, otworzyłem własne atelier, przy ulicy Koper- 
nika l. 8, I. p. Z głębokim szacunkiem nil Pordes. 


naturalna 


| PPE 
PE T EN y a 
DERAH OZN 


(parter) 


skich. 


> 
PRJE gy 


w smaku I zapachu 


ERBATY 


chińskie 


z tegorocznego zbioro 
wiosennego. 


i zwie, 


| 
4 


ciane I-ma k. 3.40 
Wysiewki herb. , 3.— 
za funt 500 gramów 


Zambwicait az prowincję astutocrois p 
się sdwiataą pocztą. 2 y 


i ŻALUZJE 


poleca fabryka 804 


R 


jibier 1 zeilt 


me kwcwie gias Kariaazi 


Ury alaych lskich 

L. Jadowska _Q | poirir miesi wet 
we L=owie : 
ul. Łyczakowska i. 19 


otworzyła w swej pracowni 
śpoejalną naukę kroju 
I szycia Ssukień dam- 


awèj bogate znopatrzczy 
; akled wyrebów jnbiler- 
miek, aletych | arubnsych 


: ge bajatietycs aseeos 


ATE Dna 
Souchong łagod. k. 5.60 =. 
Como dobra fa- 
milijna k 4— 
Okruchy berba- 


B 
Franciszka Wilhelma | 
Herbata przeczyszczająca 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza, c. i k. nadw. dostawcy w 


BOS” Neunkirchen, niższa austr. "Tem 


jest do nabycia we wszystkich aptełaęh po cenie 
9 Woron m pakiet. 820 
Gdzie niema, żądać wprost. Paczka poczt. == 15 pa- 
kietów kor. 24, opłacone na kaźdej stacji poeztową 
austro-węgierskiej. 
Jako znał: prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 
herb gminy Neunkirchen (Dziewięciokościały). 


instytut techniczne - dentystyczn 


Lwów. cl. Korernika 1. 3. PAL 


w kiórym wykomywa się plombowanie, wyjmowania zę- 

bów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sztuczne w kaucrnka. złocie i hez płytki. 

Reperatury z prewineji uskuleczna odwratnie, 


SEE" Instytut otwar'v esły uzień. Fa 
Lekarz - dentysta Teczadk-dentysta 
M. Lisowski. Zusmemi obiera. 
Niszrówaancj cćrhroci tutk! : bibuiki 
cy;aretowe 


SASSOWSKIE 


„NUR | „ARAJ” 


bibkulka sieara przeźreczysta) (hibułka miegasnaca 


wYcskv 


$. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie. 
$2 wszędzia tc nabycia 


Ciągnienie już 4 pażdziernika 1902! 
e. k. Wiedeńsk. loterji policyjiej 
Los po 1 koronie 
1500 wygranych w czem 100 główaych wygranych 
faktycznej wartości 
Il Koron 50.000 Koron !! 
Pierwsze trzy wygrane koron 25.000—5000 —1000 
zostaną na żądanie po odciągnięciu prawnej prowizji 
w gotówce wypłacone. 
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, trafi- 
k-ch, kolektursch loteryjnych, oraz w blurze loterji 
połloyjnej Wiedeń |, Singerstrasse 2, które każdemu 


nabywcy losu nadeszle ofrankowaną listę ciągnień 
] bezpłatnie. 3047 


Kurs przygotowAaWCZY agozeych oho 


ków (Emteilig"nzpriifuag) rozpoczyna się z duiem 
1 września br w wojsk szkola przygotowawczej 

St. DOBROwOLSKIEGO, Lwów, ul  Podiewsklego I 9. 
Objaśnienia i wykaz uczniów aprobowanych na żądanie, 


Koncesjonowana szkoła śpiewu 


DORY STAUBEROWEJ srtystki oper 
zagranicznych zostanie otworzoną dnia 5 waieśnia 
ul. Żulińskiego 1. 2 A. 867 


Nieprzemakalne 


PIASZCZE deszczowe 


aianych z gumowym prze- 
kładem jakoteź 


Płaszcze gumowe 


wszelkich rodzajów dla pa- 9,3 
nów, pań i dzieci. Wzory %3 
i cenniki, wraz z wska- a 
zówkami oillczenia miary 34 
7027 przesyła 


Paget & Comp. SOP 


Wledeń l. Riemerganse 13. 


xei kikik ik 
100—300 zir. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stann 

w kakdoj miejscewości pewnie 

i uczciwie, bez kapitału i ryzyka przez 

sprzedaż prawnie dozwolonych papie- 
rów państwowych i losów. 

4046 Zgłoszenia przyjmuje 


Ludwik Oesterreicher 


VIL. Deutschegasse 8, Bndapest. 


z > Wpisy »a rok 1902/3 
“'do Zakładu wyższego wychowawczo - naukowego 
- Amelji d'Endel 


we Lwowie, przy ul. Akademickie] |. 3, joż się rozpoczęły. 

Przyjmuje się dzieci w wieku przedsykolnym, przygitowując je 
według metody Froeblk. aż > 931 

Zakład złożony jest z 7 klas i 3 wyżstych knrsów, opar:ych na 
nsjncwszym planie szkół wydżiażowych. 

Panienki, pragnące złożyć egzamin z buchalterji, albo maturę 
seminarjalną, znajdą w Zakładzie całkowite utrzymanie, wraz z przy» 
gotowaniem do egzaminów. 

O:bywają sę też osobne kursa języków: niem eokiege, francu- 
skiege i angielskiego. — Na wyższych kursach wykładają profesorowie. © 


Szanowńi Państwo, że kupując tub zamieniając u mnie na poezątru raku szgołrego dla swych dzieci książki, nie zaplacicia więcej, niż w innych tutejszych 
antyk varniach. Książki natomiazi;, atóre u mnie „Szanowni Państwo nabędziccie, sę niepomazane, kompletnie i w najnowszych wydania:b, za ce wszystko 
ręczę. Wszystkie inne przybory szkołne posiadam-takżs i sprzedaję tenie. Stosuję słowa te tylko da tej «mniejszej częsci Szanownej Publiczności, która 
rokrorzni mci łaskawi odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień. Posiadam też i nowe książki. — Z wysokiem po- 


ważaniem STANISŁAW KÖHLER, tsięga:z i katolicki antykwarz, ulica Batorego, l. 28, we Lwowie. 


dziś i codziennie produkcje Wiedeńskiej oryginalnej salonowe] kapell. 


Kapela a la Drescber pod kierownictwem Ferdynanda Litsobaucra. 


Wstęp 10 et. Początek o godzinie 8-mej wieczór. — Uwaga: W niedzielę i święta kencerta popołudniowe, wstęp 
wolny. Początek o godzinie 4-tej. 


928 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24 sierpnia 


1902 r. 


Od dawlen dawnn ze swej dsarsol | zapnchu znaną prawdziwą 


> p X LJ 

UR <q Herbatę rosyjską |; 
U Fy 4 zbioru majowego » 
SS "|= :: poleca HA NDEL ~ 

= 1 
S ref W. ADAMOWICZA|: 
= 14 1 w BRODACH na pogran czu rosyjskiem E! 
KE Hj funt „famiijnejs bardzo dzbrej . . . . . 1405 
4 339 funt ,Melange de Mesrau* w oryg. opakow. 250 z 
d N > 5% funt „Imperial* Ceszrskiej w oryg. rpakow. 350 |G4 
i Z mY funt Okrnchów* z nejnow. herbat kwiatow. 1/20 | ££ 
== + —1Qy 15 KAWA „CEYLON* znakomita franco 5 kilo 8*— |=} 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


SEP” PIWO OKOCIMSKIE "TRg 


aprzedają na szklnnki tylke następnjąco firmy: 39 

Autematy, Pasaż Hausmana. wpaolóski Wajelecu, Gródacka 79. 
Adler Markas, plac Akademicki Mann D. ul. Lindego. 
Agid Inkeb. ul. Krakowska 25 Mnkowski Karel, nl. Krasickich 7. 
Baraniecki Hotel Pański nl. Grodecka Naftułn Töpfer, Trybunalsta 12. 
Balga! A., Chorążczyzaa Moweżeniuk J., ul. Kopernika |. 4. 
Brattel A., ulica Sykstuska 28 Nuesenbiatt H ul, Leona Sapiehy. 
Bukniska J' lie ul. Szentyckich 50 Przybylaki Karel Teatralna 
Czarnsoki W. alica Łyczakowska Pr Z a 1 "ko SĘ s 
Dostal, Hotał da Les s s DESA peny: 
Druoker Eljsst Gródeska Reich Samuel, Rynek 5. 
Frled Inkóż Ryask Rethberg Ażrabam, wl. Kazimierzowska 
Frankel J., uł. Sapiehy Roesignen A. Pasaż Mikelascha. 
Griinfeld Adaif, ul. Janowska 17 Ross gnen, ul. Pańska. 

Radziński Antoni, restauracja koiejawa. 


Garfnnka! Ozlasz, ul. Sykstoska l. 2 
Hereld Antoni. u!. Sykstuska 14. Rothberg Max, ul. (Hema) Gródecka. 
Ruszkiwwisz J, Batorega. 


Hellwig Edward, ul. Kopernika. 
Sabisleher L., ul. Jagiellońska. 


lków Michał, ul. Sobieskiego 3. 
Ssnnenseheln A., ul. Gródecka, 


Kawiarnia teatralna. 
Kawinrnis eurepejska, ul. Jagiellońska. Salzdorg H., Gródscka 
b i 
Soball $., ul. Kazimierzowska. 


Kestkiewioz Angnst, ul. Wałowa 13. 
Sohaplra $., Rynek. 


Ketz Jadw., ui. Halicka 10. 
Kehn Kaim., pl. Gołuchowstich. 8 

r ohwarzar Oslasz, ul. Gródocka. 
Kell A., nl. Kopernika 10. Sohmiet K. ul. Cherążczyzna. 
Stalimeister, ul Ż>łkiewska. 


Krano A. ni. Starbkowska. 
Keil M, Wałowa. 

Ważny Jam, ul. Czarnieckiego. 
Wellech H., ul. Gródecka. 


Kaparienvsegel A , ul Jagiellońska. 
Krelndler Jakób, pi. Bernardynski 

Zuokerman Szymen, ul. Laona Sapiehy. 
Zuckermann Jakób, Zimorowicza. 


Lemei $., Gródecka 54. 
Zimmet H. Kazimierzowaka 43. 


Ludwig Jan, ul. Krakowska i. 7. 
(porter krajowy) 


Lówenbeok lakób, ul. Trybunalska 4. 
LJ B 
BOK okocimski 
Baozewski Z. Sykstuska. — Garfunkel O. Halicka. — Sobapira 8. Rynek. —. 
Baum H. hotel warszawski Automaty paseż Hausmana Noweżealak J, Kopernika. 


Główne zastępstwo i sklad piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wlxla I Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Telsfon Kr. 6. 
Sklad piwa flaszkowego u p. Włesara, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow- 
skich naswiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
JAN GOETZ, browar w Okacimie. 


Opa rdriwią 


służy 
zaakomicia Jako 
ulszrównany śradsk 
do ulszozenią 
owadów, 


- 


z 


A) 


Kupujcie tylko we flaszkach i tam gdzie są 


480 


wywieszone plakaty Zacheriina. 


arby olejne_ 


zupełnie gotowe do użycia, ta:te maszyną, 

na czystym, pedwójsie getowanym pekeście, 

szybko schnące, we wszystkich możliwych 

kolorach, de mslowania okiem, drzwi, we- 

rand, dachów, narzędzi rolmiczych, taranta- 
sów, bryczek i t. p. 


Lakiery kapalewa "3 yje cie: 


de lakierowanin 
drzwi, okien, powezów it. p. 


Pokest szysta-lalany ee, ©" 
pod gwarancją czysty, szybko c dący, w 
TERPENTYNĘ zwykłą aneuską. t 
SEKATYWĘ środek wysychający. 
FARsY sucha wa wszystkich kslorach. 
LAKIERY emsilows bisle i kolorowe, 543 


FARBY fasadowe, CARBOLINEUM. 
TER drzewsy | pogmawy. FARBy terowe. CEMENT. 
GIPS. WAPNO hydrauliczne. TEKTURY de krycia dashów. 
PŁYTY lzolacyjse i t. p. it. p. 


poleca po cezach nmiarkowanych MAGAZYN FARB 


ALFRED BEACLOCK 


Lu w, ul. Hatmańska I. 4. 
Sanatorjum 


SZCZAWNICA Dra J. Kołączkowskiego 


na sezoa letni cd maja do keńca września e!wnrte Srodki iecznicze: Pieie 
wód waneralmych, kąpiele hydropatycene, Żelsziste i rzeczne -- Żywienie 
dyetyczne, inhalacjn, elektryzacja, mięsienie i t. p. Ceny bardze przystępne, 
kuch*ia wykwintna. 651 Łarząd. 


=e 


ale zdarzy əlę więcej kupić! 400 precent taniej. Każdy 
cszczędza złr, 24 przy sprowadzeniu mojego doska- 
nalego i wszędzie wypróbawanego FONOGRAFU. Śpiewa, mówi, 
śmieje się, gra rozzmaite pelsklu pieśni i jast nieprześcigniony 
przy wszystkich zabawach jako materjał zabawowy. Destarcza 
ten fonegraf, który dawniej kasetowa} 30 złr. teraz po cenie 
w świscie kupieckim datychczua niebywałej tylke 6 złr. z op+kowaniem i dodaję do 
tego jeszcze bezpłatoie walc. Dalsze walce kosztują tylko 75 ct. Wysyła tylko za 
pobraniem a:bo pop zedniem nadesł»niem piesiędzy przez międzynarodowe binro 
eksportowe M. B. Bravman, Kraków. 825 
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Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 
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Środki spożywcze 
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udziela z 


Klika 


najlepsze w swoim rodzaju. ! 
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sozi przyprawa 


Rom, jarzynom: it. d. amak ZA- 
dziwizjąco dobry i silny. 


Flaszeczka od 50 h. począwszy. 


Wielkiej wartości dla każdej rodziny. 
Francuskie zupy 


w tabliczkach na 2 peroje 15 h. j 
WWP Silne, łatwo strawne, zdrowe zupy 


4 yE. 


mpom, rosolowi, S0- 


kropli wystarczy. 


19 różnych gatunków. 


Sa tylko na wodzio pedassa Przyrządza się natychmia- 
w kilka minut przyrządzić się stowo przer polanie 
; dające. sonnia" wrzącą wodą 


y 


Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 


| Rurki do consommó. 


1 kabsułka na 2 porcjs najlepszegó 


Jari 
ka 


Otrzymać meżna w handiach keienialnych i delikatesów. 


bulienn 30 hb, 


bez innych dodatków, 


ENFAN GE 


Pierwszy Rządownie upoważniony 


INSTYTUT MUZYCZNY 


we Lwowio 


prof, Niementowskiej i prof, Wełeszezukowej 
rozpocznie ad:ielanie nauk z dniem 8-go Września 1902 r. 
Nauki udzielać będę nsjwybitaiejsze siły artystyczne 
polskie ze: 


Lwewa, Warszawy, Wiadzia, Berlina, Paryża i Londynu 


Bo pregramu Iastytutu należeć będzie nauka gry na fortepianie, 
skrzypcach, wielonczeli, Bauka śpiewu selawego i choralaego, muzyka 
kameralna i wykłady teoretyczne, wreszcie 


Kurs kęmegrtewy i Bauszycieiski. 
BE" Popisy publiszne dwa razy w roku. %5 


Z kursu sajwyższego edbywzć się będą koncerty na 
cełe dobroczynne. 


Z końsera roku nastąpi rozdamie świadectw publiczniu! 


WPISY od 26-go sierpnia 1902 r. w godzinach od 10—i2 i od 4—6 
w kancelarji Instytutu 


"przy ulicy Krakowskiej 1. 3 we Lwewie. 
Równocześnie otwiera się przy instytucie 


skład fortepianów i pianin 


895 z Fabryk 
Bósexderfora, Sshwelghefsra, Ehrbara, Hlatzmana, Fritza, 
Werhtha. Hofbzuera, Schmidt, Stlszla, Stsizhamera. 


BĘ" Ceny możliwie niskie. "Wag 


a 
© 
| 


ZRZKAENRNNNNAUKKNKIKNARAK 


"STTOGEN 


najlepszy ze wszystkich przypraw do zap i potraw 


jast pożywnym, działa pobudzająco ma apetyt, ułatwiająco 
ka trawionis. 


Prtez lekarzy polecony. 


Stolk próbny 65 gr. 1 kor., Flaszsczka próbna 65 gr. 60 h 


Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
handlach korzennych i delikatesów. 


Główny sklad u Plotra Mikolascha I Sp. we Lwowie. 


XXKKXKKKKKNANKMKKIKKKIEŃ 
idealnie piękna twarz 


Serski znane są powszechnie z swojej piękności i powa*nej cery. Malo csób 
wie jedmak, Że zawdzięczają emo swą piękność jedysie Rogatsege Natalja Mei- 
gltwkoem Pemade, erar, iż nie ma prawie jednego domua w Serbji, w * ć- 
rymby tej Gudowals działającej pawady nie nżywamo do scdzienmej toalety. PI l, 
plamy wątroblane, pryszozyki, wągry, zmarszki i t d., wszelkie mieczysteści sk..ry 
ma twarzy, znikeją jak za dstknięciem różdżki crarodziejskiej, a majbardziej posma:- 
szczena twarz staje się gładką, miękką jek aksamit, nabywa młedzieńczo różanego 
wygłądu. — Cena 1 dażego słe:ke. 3 k, 50 h, Wały słoik i kor. — „Natalja Mzi- 
glóckchenmilch" 1 ker. 60 h. -- „Natelia* mydłe konwaijowe 1 kor. — „Natalja* 
pudr koawaljswy (biały, różewy, kremowy) 2 keremy. Jedynie prawdziwy w aplsce 
KDL. D. ROGATSY'EGO, Nagy Kixinda (Gross Kikinda) polud. Węgry 


E -ysylka rpłstsig pod dyskrecją, "Th 697 


ZZ | 


Ziółka antimoloweS6| 


do przechowywania futer it. p. — Cena 60 hal. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW ul. Sykstuska 1. 26, ul. Halicka 1. 11. — KRAKÓW Sukiennice 20, 
PRZEMYŚL ul. Franciszkańska 24, 27 


mma 


Wielokrotnie premiowany. 


RANNANNI MERR 


ki 


Ostrzeżenie. 
Amatorów Piwa okocimskiego 


zawiadamiam niniejszem. žo tutejsi restauratorowie pp.: 
Skulski Michał, ul. Teatralna 16 
Kessler Dawid, ul. Pańska 12 903 


Piwa Okocimskiego nie odb'erają SBE 
a zatem takowego nie szyn*ują. 
Jan Gótx browar w Okpcknle. 


Aptekarza Thierrego (Adolf) LIMITED 
prawdziwa 


centyfoliowa maść naciągająca 


jest mejsilnisjszą maśc'ą ciągnącą, wywiera przez swe 
gruntowna oczyszszemie kojący szybko leczący skutek przy 
majbardziej zasturzałych ranach, uwalnia wskutek roz- i: 
miękczenia skóry od zarazków wszelkiego rodzaju. Do 
nabycia w aptekach. Pocztą framco 2 słoiki po 3 k. 50 h. 


Aptekarza Thierty'ego (Adolf) LIMITED w Pregradzie 
abek Rehltsoh-Sauerhrenn. 


Należy unikać imitacyj i zwracać uwagę na znejdejącą 
się ma każdym słoiku markę ochronną. 6009 


008 


GGGEGEGECE 


TEE TA M WAKE 4%. 0 | Mn CB | W Aa, o WY M 


Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


| MAGAZYN TOWARÓW MODNYCH MESXIGH I GALANTERYJNYCH 
ADAMA PRZYLIBSKIEGO 
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we LWOWIE, niae Halicki |. 3 — poleca pe cenach możliwie aajniższych : 


Blelznę męską najlepszego gatunku, białą i kolerewą ze 


zsaną marką ochronną „Lwem* 


Rękawiezki damskie i męskie z pierwsząduych fabryk 
Kapoluazo twarde i miękkie, Krawaty w wielkim wyborze 
Ghusteczki jedwabme, batystowe i płócienne 


Sksrpstki i pońozeoky męskie 


Lask! najnowaza 


Paryż 1900: | 


GRAND PRX. 


©) Kunczyńskiege i Oberskiego, 


Kafieniki i epsdnig jedwabne, wełniane i bawałajsne 


sora a 


męskie 


de podróży 


Parasole jedwabpe, póljadwabne i wełniane damekie 
Obawia dla Pań i Panów, Paatefis damskie i męskie 
Kalosze resyjskie i angielskie, damskie i męskie 

Terby, kafarki, paski do pledńw, oraz wszelkie przybory 


Szszotki | grzebienie 


Perfamerje z fabryk krfjowyeh, francnskich i angielskich. 


Oryginalne 


son MA TACO A O ua 


Zariówiemia zamiejscowe uskntecznieją sę odwrotaą pocztą, mie licząc kosztów epakowania. 


mgera Maszyny do szycia 


dla użytku domowege 


każdej gałęxi fasrykacii. 


Bezpłatna nauka we wszystkich technikach modnego haftu artystycznage — Moatory elektryczne 


do pędzenia measzym do szycia. 


Ninger Co Tow. Akce. Maszyn do Szycia 


Lwów, Sykstuska 6. 


LYTHIA "> 


UPIĘX SZENIA 
i WYDELIKACENIA 
CERY 


Najbardziej elogancki, toaletowy, balowyisalseewy puder 
haty, różowy slba żółty. 

Chemicznie analizewamy i uxkany przez Dr. J. J. Pehla c. k. prefesora w Wiedniu 
Uznania ma pismie z majlepsrych sfer dałączoma są da każdej puszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG 

C. k. Nadwerua fabryke mydeł taaletowych | perfumeryj w Włodnin. 
Skład główny: Wiedeń |. Welizsilo 3. 

Cena 1 puszki ( złr. 20 ct. Wysyłka za pobramiem lab poprzedaiem przysłaniem 
należyteści. 
Składy ws Lwawie u Z. Ruckerm P. Mikolascha i Spl, Ferdynanda Górttlera, Stam. Gabriela, Alejzego Hubnera, 
H. Granspana, 
4 w Przymyśła: M. Nartischan, Adolf Spachner, Leon Merks! I wa wieln apiaknch, porfumarjach i drageeczjach. 


O. T. Winoklera i Syaa; w 


Pod nazwą 


„Monopol 


raprowsdzone i znakiem ochronnym zaopatrzone WEP” arktełna de 


lump gzio rych i nsfiowych 
hututczego w Os eku (Czechy) prak 
łeścią; wytrzymują bowiem 


"zj wyrobu ‚Tew, szklaznko- 
s'ę radriwiającą wręsx trwa- 
ez szwankn tawvt 


pokrapianie zimną wodą w stania msjwięcej rszgrzenym 
Wyłącznie do nabycia: 


Dia gazowych lamp 
w Miejsziej Guzowni Lwów, 


k ò Kreków, 
> 5 Stanisławów 
s Kełemyje. 


. 
W sprawie wyłąsxnej sprzedaż 


u firmy R. Ditmar, Lwow 


Bla naftowych iamp 

908 
„ A. Kneller, Przemyśl 

„ 8. Semmor, Tarnów. 


dia miojaeweści, pewyżsj nie” 


wymieniozych rmoeą refektamci się zgłaszać de firmy: 


U ato 9 


Ńeporaicki I Byn 
optycy | mechan'cy, 
Lwów, piao Halieki 1, 
pelecsją pe cenach naj- 
M mp tańszych ekulzry, cwi- 
kiery, lorzety, baromstiy, uieplemierze, 
mikroskopy, dzwonki  ulektryczes etc 
Naprawy najtaniej | Bajryshiej. Zamówie- 
nia z prowincji załatwiamy pun? tmelnie. 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pe- 
dsgogiczne BReussserm do bardzo 
prędkiej i najłetwiejszej nauki eboych 
Języków, bez nauszyoiela. z objeśnien:em 
wymowy i klnczem, pad tytułem: 


SAMOUCZEK: 


Polszo-nismaiecki kurs wstępny 
(Elementare) pe 18, 36 i 60 ct. 
Kurs I-ezy 90 ct. — kurs If-gi złr. 2:40. 

Pelske-franenkt kurs I-szy zł. 180 
kurs II gi złr. 480 — Gramatyka 
Pelsko-Framouska zir. 1-80. 

Polske-Angielski knrs I-szy złr. 
112. — kura II-gi złr. 1'80. 

Pelnke-Muski I-szy kors złr. 2:10, 
kurs Ii-gi złe. 2:70. 

Amerykański Przewednik 
x roymówkami angielskiemi 75 ct. 


Główna sprzedaż w księgarsl 


Ora Władysława Miłkowskiago | Jara 


w Krakowis, 3 


s A e AE 7 TRE a 


Adolf 'ledenh "gor we Lwowie. 


Zakład wyehowawczo-naukowy 


imienia 


Felicii z Wasilewskich Boberskiej 


pod msukowem kierownictwem 
Antoniny z Miłkowskich Gawrońskiej 


położony w śródmieśsiu Lwów ul. Pnńsza 1.6 
obszernym ogredem, obecnie jak majstkranniej ednowiewy i hygisni- 
czmia urządzony, przyjsanje penjonarki stałe i dechadząca. 
Kaxcelarja zakładu udziela wszelkich wyjaśa:ań. — WPISY do dzie- 
sięciu klas, dwóch kursów nzupełeia 

SME” rezpaczną olg 1-ge wrzośw a b. r. 


| 
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rtucz 


jących i plerwszej klasy licezluej 
"a 


szkoła muzyczna 


K. MIKULEGS 
Lwów, Cherążezyzna 12. 889 


Kurs ferieplanawy prof pp M Fiek- 
lówma, S$. Ujejska, Dr. M Szeak, 
A. Uraski, W. Kwaśnicki. 

Kuro splewu aclewage dla pań i parów 
p. O. Rejskówna 

Kurs akrzypsowy p. F. Ksnopssek, ke- 
pelmistrz 15 p. p. 

Kurs deklamaeji p. J. Cumieliński, art. 


dremat, 

Kars teerjl kermenii i histerji mazyki 
P. A Uraski. 

Opłsta na wszystkich karsach ed B do 


8 al miesięcznie sa 12 lekcji. (Spiew se- 
lowy ed 5 2.) Wpisowe 1 zl. va rok. 
Wszystkie wykłady teeretyesne za do- 
piaią ] ker. nmales.ęcznie. Wpisy "ro<pe- 
czaą się 28 sierpsia b. r. Cherą?czyzna 
12 w godz. ed 10—1, ed 4—6 codzień. 


Płyn 
pezesiw pacania aig nóg “GEE 


po jednem użyciu usuwa wydzielinę pe- 

tną i z petu pewstałe odparzenia. Wy- 

syła opłatnie za nadegłeniem praskasem 
korom 1'40 hal. 


Michnik: 


w Bochni. 913 


mz m JU. 7. MAGN ae o soy AATAL DA z A ZRK 


Z drukarni M. Szbmaitta i Sp. pod zarządem St. Piotrow: kiego. 


Tarzewie: 


| D D 


\ Udzielam 


Tw mum 


PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY 


PUDER 


4086 


Moritz Fleischer junior; 


lekcji kroju Sukiem damskich 
nowym systemem., Przyjmuję 
suknie de robety, sprzedaję fermy na 
suknie.  Petrzebaję także uzdolnionej 
oseby w hrawieczyźnie. 890 


Marija Helena 
we Lwowie. uilca 3 Maja I. 21. 
Ra. ŚŚ lhdn ak 


| 1 HANDEL 


PŁÓCIEŃ | BIELIZNY: 
JANA RIEDLA! 


WE LWOWIE 
| pieca wajtaniej własnego wreha 


AGRZULE SAŁONOWE 


(|pe mł. 100, 1:65, 2.—, 2%) 750i 8, 
Kasznio z przedumi w zakładki pikowe 
i fastaryjne zł. 2°60, 3, 3.30, 3 70. 
Ksayzle koler., kretenewe, lub z kol. 
pikowemi przedami zł. 2:50 i 3. 
Keszule kcietr. zatysoewe po mi. 2'45. 
Kaszule voso binłe, po zł. 1:60 i 1'85, 
czdubians ma wzór ukraińskich po 
x 230, 260 i 4:75. 
jj Kaszule dia ohłepaków po «i 140 
„| | 21:60 


Półkoszujki x keśmierzami 50 ct, Daz 
kelnierzy 35, fałdewana 50 ct. 

Przedy de keszul do wszywania 60, 
65 i 75 et. 

| Koinlerzyki maęqakie w przeróżnych 

|| fesenach, tazin zł. 2:50, dla chło- 

paków zł 210. 

$ Manklety tuzin zł. 360, 4, 4:50. 


KALESONY 

| pe zł. 1, 1:20, 1'30, 1:40, i 1:70 

| dla okłepaków z dymy po zł. 095 
i 1-10 


. 1 b 
Skarpetki męskie tuzin ał. 4, 5, 6, 
g 760i 10 


M dla ohłepaków tuzie 3:50, 4, 4:50. 
i Kaftaniki od petu cieńkie i siatkowame 
| (Schweissauger) po zł. 090 i 1 — 
Ą Kamizelki de polewania wełniane z rẹ- 
kawami pe zł 5, 6, 7:50 
jJ Pońozechy de pełewania | ohs'ewkl 
| wełniane bez stóp po zł. 1:75, 2, 2'60 
| Spednio do kąpieli trykotowe. 
$ Orygiaalne pref: dr. Jigeru wyroby. 
M Z ajsziachelniejszej wełny, zalecane 
dla esób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pe oezach fabr, 
Chustk! de nesa płócienne białe lub 
koler. brzegami tuzin zł. 3, 360,f 
4:50 i 6, imitacja batystow. zł.8'60, 
4:50, 575. 
Szelki anglelakie od 85 ct. 
I Parasele wełn. jedwabne od zł. 1-60, 


Weda kolońska 


| „Johann Maria Farina Jalichsplatr 4° Ẹ 
i flakoa zł. 0,50, 1, 1.50, 3. | 


KRAWATY 


w przeróżnych fasomach 


i Zamówienia z prowincji 
wrkennją się majstaranniej. 


